
Posiedzenie Biura Politycznego
KG PZPR

W dniu 18 bm. odbyło się posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR, na którym dokonano oce­
ny aktualnej sytuacji społeczno-politycznej kraju.

W Beskidzie Żywieckim

Ukazuje stę od 16 lutego 1945 
Nr 178 (11 232) Poznań, w torek 19 sierpnia 1980

Cena 1 zł
Wyd A

Fińscy 
parlamentarzyści 

przybyli do PolskiZ kilkudniową wizytą prze­bywa w Polsce delegacja Ko misji Spraw Zagranicznych parlamentu Republiki Finlan dii.Zgodnie z programem wizy ty, delegacja zapoznaje się z rozwojem społeczno - gospo­darczym niektórych regionów naszego kraju. W czwartek roz poczną się spotkania parlamen tarzystów w Sejmie. (PAP)

Polsce niezbędny jest wewnętrzny spokój

Przemówienie radiowo-telewizyjne
I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka w dniu 18 bm

18 sierpnia przed kamerami 
Telewizji Polskiej i mikrofo­
nami Polskiego Radia przemó 
wienie wygłosił I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek.

Szanowni obywatele!
Rodacy!Wydarzenia ostatnich tygo-

kretnych decyzjach gospodar­czych dotyczących inwestycji, handlu zagranicznego, rolnic­twa, jak również w podjętych zmianach presonalnych. Nie uważamy tych kroków za wy starczające. Pójdziemy dalej. Wnioski w tej sprawie przed­stawimy w krótkim czasie na

ludności już od początku obce nego roku mieliśmy do czynie nia z poważnym naruszeniem równowagi rynkowej.Mimo to, mając na uwadze konieczność regulacji płac w niektórych grupach zawodo­wych, pragnąc stworzyć wa­runki dla zwiększenia efektyw
Na zdjęciu: turyści przed schroniskiem PTTK na Wielkiej Raczy 

w Beskidzie Żywieckim.
CAF — fot. A. Baturo

Na północy siewy rzepaku

Zawieszenie . 
działalności ambasady 

W. Brytanii w TeheranieAmbasada W. Brytanii cza­sowo zawiesiła działalność w Iranie w związku z przedłu­żającymi się masowymi de­monstracjami mieszkańców Te 1* era nu przed gmachem przed stawicielstwa brytyjskiego. In formację tę podał przedstawi­ciel ambasady dodając, iż os- tairio personel brytyjskiego przedstawicielstwa dyploma­tycznego zmniejszono do czte­rech osób.Jak wiadomo, stosunki nań sko-orytyjskie zaostrzyły się w wyniku areszt ową nia przez policję brytyjską dużej grupy studentów irańskich, studiują­cych w Londynie. ^To posunię­cie władz brytyjskich wywoła ło burzliwą reakcję w Iranie Od 10 dni przed gmachem am basady W. Brytanii w Tehe­ranie odbywają się wielotysię­czne demonstracje protestacyi ne. (PAP)

dni, a zwłaszcza ostatnich dni przejmują nas wszystkich głę boką troską. Przerwy w pra­cy licznych zakładów, wystę­pujące kolejno w różnych regio nach naruszają normalny bieg życia, dezorganizują produk­cję. rodzą napięcie:Trudno dziś wymienić wszy stkie przyczyny, które wywo­łały obecne problemy gospo­darcze i powstałe na tym tle niezadowolenie społeczne. Mó­wił o tym przed kilku, dniami prezes Rady Ministrów. Chcę jednak z całą szczerością po­wiedzieć: mamy świadomość,

posiedzeniu Komitetu Central ności gospodarowania, a tak-inego. że licząc się z postulatami szeRozumiemy zmęczenie i znie regu załóg podjęliśmy decy-cierpliwienie ludzi pracy kło­potami dnia codziennego, nie dostatkami w zaopatrzeniu, kolejkami przed sklepami, wzrostem kosztów utrzymania, nierytmicznością dpstaw ma­teriałów i surowców, brakiem postępu w organizacji produk cji i życia zbiorowego. Ale strajki nic tu nie zmienią na lepsze. Odwrotnie potęgują trudności w zaopatrzeniu i w produkcji, zakłócają normalne życie społęczeństwa. Musimyże obok wielu czynników o- się porozumieć i wspólnie znabiektywnych poważną rolę ode grały błędy w polityce gospo darczej.Na wielu odcinkach prakty ka rozmijała się z -założenia­mi pogrudnibwej polityki par tii. Nie zdołaliśmy w porę te­go dostrzec i skutecznie temu przeciwdziałać. Musimy zatem powrócić do konsekwentnego przestrzegania linii VI Zjazdu. Zwrot ten już zapoczątkowa­liśmy. co znalazło wyraz w uchwałach VIII Zjazdu, w kon

leź.ć inne wyjście.Większość postulatów wysu wanych przez was obywatele,- przez załogi dotyczyła kosz­tów utrzymani^, płac, cen i za opatrzenia rynku. Skuteczne

zje powiększające tegoroczny fundusz płac o wiele miliar­dów złotych.W całej naszej polityce dą żymy do ochrony-realnych do chodów ludności. Jedyną dr ru­gą prowadzącą do tego celu jest lepsze gospodarowanie i lepsza praca. Na tym jednak ■odcinku, z różnych przyczyn, nie osiągamy oczekiwanych wyników. W dalszym ciągu nasza gospodarka ponosi wiel kie straty na skutek nadmier nego zużycia energii paliw i surowców. niezadowalającej dyscypliny, nigkiej jakości wy robów i innych zjawisk nega tywnych. A to przecież po­mniejsza dochód narodowy, a tym s&mym obniża nOziom żyrozwiązanie tych problemów, cia. bo dzielić można tylko to,uwarunkowane jest możliwoś ciami naszej gospodarki. W wy niku zeszłorocznego nieurodza ju. a także niewykonania w roku ubiegłym dostaw towa­rów rynkowych oraz przekro­czenia planowanych dochodów
co się wypracuje.Nasuwa się zatem pytanie, co w tej sytuacji można zro­bić?Biuro Polityczne naszej par tii doszło do pewnych wnios

Dokończenie na str. 2

Posłanie afgańskie

Potępienie decyzji 
Izraela w sprawie

Centralny Zarząd Związków Zawodowych Afganistanu wy stosował do Międzynarodowej Konferencji Arabskich Zwią­zków Zawodowych posłanie, w którym surowo potępia de cyzję Knesetu proklamowania Jerozolimy .Jedyną i niepo­dzielną” stolicą Izraela. Cen­tralna Rada w imieniu muzuł mańskich ludzi pracy oświad cza, że Izrael powinien wyco fać się z okupowanych teryto riów arabskich i ,nie sprzeci-wiać się uznaniu słusznychpraw, arabskiego narodu Pale styny. (PAP)

Tel Awiw stara się 
w USA 

o dalsze kredytyW Waszyngtonie ujawniono że w tym tygodniu ambasada izraelska ma złożyć w Depart-? mencie Stanu USA wniosek o przyznanie przez Stany Zjed­noczone Izraelowi w przysz­łym roku finansowym, kredy­tów o łącznej wysokości 3 młd doi. Ponad połowa tej su my przeznaczona ma być na zakup brom i sprzętu wojsko wego.Przy okazji tej informacji amerykańska prasa przypomi­na, iż od czasu rozpoczęcia negocjacji w Camp David Tel Awiw otrzymał od USA 1.4 młd dolarów na zakup u- zbiojenia i 875 rnln w charak terze pomocy gospodarczej

Polska wiceprzewodniczącym
genewskiej konferencji NPTW Genewie dobiega końca debata plenarna na odbywają cej się tam II konferencji po święconej ocenie stanu realiza cji układu o nierOzprzestrze- nianiu broni jądrowej (NPT). Po zakończeniu dyskusji ple narnej. przewidzianym na 19 bm., obrady konferencji, które potrwają do 5 września, będą przebiegały w komitetach, z których główne to polityczny i techniczny. 18 bm. ogłoszono

dalsze wyniki wyborów władz konferencji. Jedno do zestanowisk wiceprzewodniczą­cego II genewskiej konferencji na oceny stanu realizacji u- kładu o nierozprzestrzenianiu broni jądrc'wej powierzono Polsce. Kraj nasz został też wybrany w skład grupującego 9 państw Komitetu Ogólnego, czuwającego nad rytmem pra cy genewskiego spotkania.PAP

Obradują KSR-y

Potrzeba doskonalenia
organizacji pracy

Sposoby realizacji tegorocz 
nych zadań społeczno - gospo 
darczych w poszczególnych za 
kładach i przedsiębiorstwach 
są wiodącym tematem odbywa 
jącej się obecnie dyskusji na 
licznych w całym kraju se­
sjach KSR.1 Jednym z podstawowych warunków pomyślnego wyko nania planu jest obniżenie spo leczonych kosztów wytwarza- ■nia, co pozwoli, jak się pow­szechnie akcent ije, ograniczyć •ujemne skutki, występujących

zwraca się również uwagę na pilną potrzebę przywrócenia harmonijnego funkcjonowania wszystkich ogniw gospodarki. Wskazując na konkretne możli wości bardziej racjonalnej i oszczędnej gospodarki materia łami, energią i surowcami pod kreślą się przede wszystkim potrzebę doskonalenia organi­zacji pracy i zarządzania, u- macniania rangi planu, u- sprawniania kooperacji i zao­patrzenia. Zgłaszane wnioski i postulaty cechuje rozwaga i. _ „ ... poczucie odpowiedzialności za napięć i trudności. W krytycz * sprawy zakładu i calegrj kra- nej i •arnokrytycznej debacie ju. (PAP)

Spotkanie

L. Breżniewa
i J. Cedenbała18 bm. odbyło się na Kry­mie przyjacielskie spotkanie Leonida Breżniewa z przeby­wającym na wypoczynku w Związku Radzieckim Jumdża gijnem Cedenbałem. Obydwaj przywódcy omówili stosunki i współpracę Radziecko - mon golską.L. Breżniew i J. Cedenbał rozpatrzyli szeroki wachlarz zagadnień międzynarodowych, poświęcając szczególną uwagę sprawom azjatyckim. Stwier­dzili, że charakterystyczną ce chą życia politycznego Azji jest umocnienie się dążenia narodów do pokoju i pokojo wej współpracy, postępu spo­łecznego, do obrony suweren- ,ności narodowej. Jednocześnie widoczna jest niebezpieczna aktywność sił wrogich sprawie wolności narodów Azji. (PAP)

Półmetek żniwŻniwa weszły w decydującą fazę. Dobra pogoda sprzyja wykorzystaniu maszyn, zwła­szcza kombajnów. Wzrasta za­interesowanie tym sprzętem ze strony rolników indywidua! nych, którzy do tej pory uży­wali głównie snopowiązałek. Szczególnie jest to widoczne w województwach: leszczyńskim, pilskim i poznańskim. Ubieg­łej soboty i niedzieli wszyst­kie sprawne maszyny były na polach. Dokonywano także zbioru słomy, podorywek, szy­kowano stanowiska do siewu rzepaku. Podczas gdy na wschodzie Wielkopolski żniwa przekraczają już półmetek, to na północy rozpoczęto siewy rzepiku odmiany niskoeruko- j, .dla której termin agro­techniczny jest wcześniejszy.
W Kaliskiem koszenie zbóż, zwłaszcza w gospodarstwach indywidualnych przekracza Półmetek. Najwięcej zebrane tam ich do tej pory przy po­mocy snopowiązałek. Obecnie masowo weszły do prac żniw nych kombajny. Natychmiast sprząta się słomę i dokonuje poaorywek, przygotowując za­razem stanowiska do siewu rzepaku, który zajmie tam o- koło 12 000 hektarów.W Konińskiem zaawansowa ­nie żniw jest największe w WieJkopolsce, bowiem skoszo­no ponad 58 procent zbóż, a zwieziono z tego prawie 40procent. Połowa powierzchnipo uprzątniętych zbożach zo­stała podorana. Fopiony ścier­niskowe zajęły 15 000 hekta­rów. Szykuje się intensywnie stanowiska do siewu prawie 9 000 hektarów rzepaku odmia uy niskoerukowej.
W Leszczyńskiem skoszono 42 procent zbóż, najwięcej z

w Wielkopolscetego żyta, bo 79 procent, z cze go zebrano dwie trzecie. Ko­szenie jęczmienia jarego zbli­ża się do półpietka, owsa 1 pszenicy ozimej jest w sta- cium początkowym. W pow­szechnym użyciu są kombajny, przed punktami skupu w nie­dziele po południu zaczęły się tworzyć kolejki dostawców, ale rozładunek przyczep ze zbożem odbywa f się sprawnie. Wykonawszy 30 procent piano wanych podorywek w pierw­szej kolejności szykuje się sta nowiska do siewu rzepaku, który zajmie około 12 000 hek tarów.
W Pilskiem prace żniwne trwały w sobotę i niedzielę we wszystkich sektorach rol­nictwa, a po kombajny zaczą 

ły się tworzyć kolejki rolni­ków, którym zależy na spiesz­nym zebraniu plonów. Skoszo­no 35 procent zbóż; z odbio- / rem w punktach skupu nie ma większych kłopotów. Pod- orywkami objęto dopiero 8 procent planowanego areału. Przygotowano dwie piąte pól do uprawy 5 500 hektarów rze paku.
W Poznańskicm skoszono 93 000 hektarów zbóż, co sta­nowi 40 procent plantacji. Ze­brano 70 procent grochu. Do­konano podorywek na dużym areale 45 000 hektarów, co sta nowi 20 procert planowanej powierzchni. Pcplony ścierni­skowe zajęły 9 000 hektarów W związku z intensyfikacją żniw kombajnowych trwa do­suszanie zbóż przyjętych do magazynów. Przygotowano 40 procent stanowisk do siewów rzepaków, które niebawem się rozpoczną w Ioznańskiem.(emp)

I krótko -5- krótko + krótko + krótko + krótko + krótko 
s - ____________ ___________________ ___ _____ .___

Zderzenie statków
Jak informuje Dyrekcja PŻM, 

sfatek bandery brazylijskiej m/s 
„Caragani” najechał na Morzu 
Północnym na masowiec Polskiej 
Żeglugi' Morskiej m/s „Kopalnia 
Mysłowice”. Według meldunku 
dowódcy jednostki polskiej kpi. 
ŻW Z. Ziółkowskego wypadek 
wydarzył się w czasie silnej mgły, 
w bardzo trudnych warunkach 
atmosferycznych. Awarii uległa 
maszynownia. Żaden z członków 
załogi nie doznał obrażeń. Zdro­
wi są także wszyscy polscy pa­
sażerowie, którzy odbywali rejs 
na m/s „Kopalnia Mysłowice”. 
Na pomoc wezwano holowniki ho 
lenderskie, które doprowadziły 
jednostkę do jednej ze stoczni w 
Rotterdamie, w której m/s „Ko­
palnia Mysłowice” poddana zosta­
nie wstępnym oględzinom i ewen 
tualnemu remontowi. Straty ma 
lerialne są znaczne.

Święto dziennika
Rekordowa liczba mieszkańców 

Danii ok. 150 000 osób, wzięła u- 
dział w piątym festiwalu ludowym 
zorganizowanym przez redakcję 
„Land og Folk” organu Komuni­
stycznej Partii Danii. Na pro­
gram imprezy złożyły się wystę­
py zespołów artystycznych z róż 
nych krajów Europy, dyskusje na

aktualne tematy polityczne z u- 
działem przedstawicieli bratnicn 
pism komunistycznych. W czasie 
dyskusji apelowano o zaprzesta­
nie wyścigu zbrojeń.

Rekordowe dochody
Jak podaje dziennik „Borba”, 

obecny sezon turystyczny będzie 
dla Jugosławii rekordowym pod 
względem dochodów. Przypuszcza 
sdę, że wzrosną one do 1,9 mld do 
larów. Korzystnie wpłynęła na 
io dewaluacja dinara i słoneczne 
pogoda. Obecnie nad wybrzeżem 
adriatyckim w Jugosławii prze­
bywa ck. milion turystów zagra 
nlcznych.

Terror w Gwatemali

Według doniesień z Gwatemali 
w okresie ostatniego weekendu 
zginęło tam 21 osób, które padły 
ofiarą szalejącego w tym kraju 
terroru politycznego. Zwłoki 11 
osób znaleziono w południowej 
prowincji Escuintla. a 10 Innych 
w samej stolicy. Ciała pomordo 
wanych noszą widoczne ślady for 
tur. Przypuszcza się, iż zbrodnie 
te obciążąią konto grasującego w 
Gwatemali ultraprawicowego 
„Szwadronu śmierci”.

Ofiary powodzi
Podczas gdy liczba ofiar powo­

dzi w Indiach zbliża się już do 
700 osób, wezbrane wody Gange 
su w dalszym ciągu pustoszą 
Uttar Pradesz — najludniejszy 
stan kraju, liczący 110 min lud­
ności. Poziom wód Gangesu prze 
kroczył w niektórych miejscach 
o 2 metry stan powodziowy. Pod 
wodą znalazło się około 200 wsi, 
a około 10 000 mieszkańców mu- 
siało przenieść się na wyżej po­
łożone tereny.

Upadek bryły lodu

Policja stanowa z Pensylwanii 
usiłuje rozwiązać zagadkę olbrzy 
miej bryły lodu, która w niedzie­
lę spadła z nieba, rozbijając się 
w pobliżu klubu pływackiego' w 
Glen Mills na drobne odłamki. W 
klubie przebywało wówczas oko 
łc 50 osób, ale na szczęście żadna 
z nich nie została zraniona przez 
rozrzucone na dużym obszarze ka 
wałki lodu. Naoczni świadkowie 
poinformowali, że bryła uderzyła 
w ziemie z wielkim impetem. 
Władze mają nadzieję, że analiza 
składu zebranych odłamków być 
może pozwoli na ustalenie pocłfo 
dzenia tajemniczego obiektu la­
tającego.
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Przemówienie radiowo-telewizyjne Iran zerwał Usuwanie szkód

I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka w dniu 18 bm stosunki z Chile Dalsza poprawa
Dokończenie ze etr. 1 ków, które obciąłbym przed­stawić.Po pierwsze, postanowiliśmy zapewnić dokładną i rzetelną analizę zmian w kosztach u- trzymania poszczególnych grup ludności. Analiza taka będzie prowadzona stale i niezależnie od siebie przez rząd, związki zawodowe i instytuty nauko­we. Jej wyniki rząd wspólnie ze związkami zawodowymi bę dzie brał pod uwagę przy usta laniu wysokości podwyżek płac, rent, emerytur i stypen diów. Od początku lipca sze­reg grup zawodowych otrzy- małd podwyżki płac. W sposób zorganizowany, stopniowo u- zyskają je (wszystkie pozosta­łe grupy zawodowe. Rozłożenie tegci procesu w czasie jest ko- meczne. Każda inna droga o- znaczałaby obniżenie wartości pieniądza i pogłębienie trud­ności rynkowych.Po drugie, z całą konsek­wencją zostanie wykonana de cyzja rządu o zamrożeniu cen mięsa i wyrobów mięsnych do jesieni przyszłego roku.Po trzecie, postanowiliśmy zaostrzyć kontrolę cen arty­kułów, a zwłaszcza tych, któ­re mają podstawowe znacze­nie dla rodzin pracowniczych. Listę takich artykułów ustali zespół, w skład którego wejdą przedstawiciele rządu, CRZZ oraz grup zawodowych. Podję liśmy decyzję, aby ze względu na nadużywanie uprawnień przez przedsiębiorstwa i zjed­noczenia, prawa do ustalania cen tych towarów powierzyć wyłącznie Państwowej Komi­sji Cen.Po czwarte, od przyszłego reku stopniowo podwyższać będziemy dodatki na dzieci.Sprawy warunków życia wiążą się ściśle z zaopatrze­niem rynku. Jest to przedmiot naszej szczególnej uwagi. Co podejmujemy i mamy zamiar podjąć w tej dziedzinie?Najbardziej ostrym proble­mem jest zaopatrzenie w ar­tykuły żywnościowe, a zwła­szcza w mięso. Biorąc pod u- wagę sytuację w rolnictwie, nie mamy możliwości szyb­kiego zwiększenia dostaw mię 

sa. Chcemy jednak poprawić zaopatrzenie w mięso ponad poziom roku ubiegłego, do­konując dodatkowego importu 
na potrzeby rynku.Mimo tegorocznych trud­nych warunków w rolnictwie zapewnione będzie pełne za­opatrzenie w mąkę, przetwory zbożowe i cukier, zwiększone zostaną dostawy tłuszczów roślinnych i zwierzęcych. Bę dzie-my jednak musieli skute­cznie przeciwdziałać wykorzy stywaniu artykułów zbożo­wych na pasze.Wielkie znaczenie ma zwięk szenie dostaw rynkowych ar­tykułów przemysłowych. W tym celu dokonamy przesta­wienia produkcji w szeregu zakładach. Liczymy na aktyw

ejonalnego kojarzenia intere­sów ogólnonarodowych z in­teresami lokalnymi. Powiedz­my jasno, wymaga to zarów­no rozsądnej centralizacji jak też znacznego rozszerzenia sa modzielności, uprawnień i od powiedzialności władz woje­wódzkich oraz jednostek gos­podarczych. Uważamy, że o- pracowane już projekty nale­ży jeszcze w tym roku wpro­wadzić w życie.Biuro /Polityczne ma pełną świadomość konieczności na­dania w całej gospodarce prio rytetu problemom warunków życia społeczeństwa. W aktual nej sytuacji niezbędne więc będą dalsze zmiany w planie na rok przyszły i całe najbliż sze pięciolecie.Chcę jednocześnie podkre­ślić, że kraj nasz będzie kon­sekwentnie wypełniał swoje 'zobowiązania międzynarodo­we.
Obywatele!Nawet w sytuacjach kon­fliktowych staramy się znaj­dować rozwiązanie poprzez dyskusję i dialog, poprzez kom promisy i uzgodnienia. Jest to jedyna słuszna metoda. Ale

wych, prądów umysłowych 1 artystycznych, z szerokiego otwarcia ku nauce i kulturze światowej. Coraz lepiej też kształtują się stosunki pań­stwa z Kościołem.Trzeba te wartości cenić i ich bronić. Są one dziś wysta wlane na niebezpieczeństwo przez siły próbujące dzielić na sze społeczeństwo, wnosić do jego życia atmosferę wrogości i napięcia.Wiemy oczywiście, że są w naszych stosunkach politycz­nych również słabości i wady, re na niektórych odcinkach nastąpiło nawet cofnięcie się. Widzimy pilną potrzebę pogłę bienia demokracji robotniczej na podstawie rozszerzenia sa­modzielności zakładów pra- cy. W szczególności należy zwiększyć uprawnienia KSR w opiniowaniu kadr kierowni­czych przedsiębioistwa i nie tylko w tym.

Rząd Iranu postanowił ser- wać stosunki dyplomatyczne oraz konsularne z Chile bo­wiem dba kraje dzielą „pod­stawowe różnica zasad syste­mów politycznych”. Decyzję swą zakomunikował rząd Ira nu chilijskiemu radcy handlo weiĄu. (PAP)
Apel powstańczy 

w KatowicachPrzed 60 laty, w nocy z 19

sytuacji na rzekach

będzie ona skuteczna tylko wówczas, jeśli wszyscy ją uznają i respektują, jeśli po­rozumienia są przestrzegane, jeśli dyskutuje sięi z godnością.Niebezpiecznym ostatnich wydarzeń rych zakładach
poważnieaspektem w niektóWybrzeża Gdańskiego są próby po­litycznego wykorzystywaniaprzerw w pracy oraz nastro­jów podniecenia przez nie­odpowiedzialne jednostki, przez grupy anarchiczne .i an tysocjalistyczne.Można zrozumieć atmosferę emocji i napięcia, jakiej mo­gą ulegać nawet najuczciwsi ludzie. Jest jednak naszym obowiązkiem stwierdzić’z ca­łą stanowczością, że żadne dzia łania godzące W podstawy po rządku politycznego i spółecz nego w Polsce nie mogą być i nie będą tolerowane. W tej fundamentalnej sprawie nikt nie może liczyć na ustępstwa, kompromisy czy nawet wa­hania.Poczucie odpowiedzialności za losy Polski i Polaków na­kazuje nam przypomnieć prawdy oczywiste: ustrój so­cjalistyczny jest nierozerwal-nie związany stanu, tylko z polską racją socjalistyczna

ne współdziałanie załóg botniczych w tej sprawie.
Drodzy obywatele!Jak mówiłem, nie czas tej chwili na szczegółową

ro-
wa-nalizę przyczyn naszych trud ności gospodarczych. Ale jeden problem chcę szczególnie pod kreślić. To problem planowa­nia i zarządzania gospodarką. Przyspieszymy prace nad u- sprawnieniem tej kluczowej dziedziny. Nie są to sprawy łatwe do rozwiązania, ale trze ba też powiedzieć, że szereg kierunkowych zaleceń partii w sprawach planowania i za rządzania realizowane jest zbyt powoli w stosunku do potrzeb.O co w istocie rzeczy cho­dzi? Najogólniej rzecz biorąc o to, by zapewnić harmonijny rozwój gospodarki narodowej, zgodność podstawowych zadań planu z warunkami ich rea­lizacji tworzenie warunków dla zwiększania efektywności gospodarowania, dla optymal­nego spożytkowania inicjaty­wy i kwalifikacji kadr oraz załóg robotniczych, dla ra-

Polska może być państwem wolnym i' niepodległym, o nie naruszalnych granicach. So­cjalistyczny ustrój naszego kraju ma doniosłe znaczenie międzynarodowe —- jest jed­nym z najistotniejszych czyn­ników ładu europejskiego u- kształtowanego po II wojnie światowej.Tylko ludzie złej woli, po­zbawieni elementarnego po­czucia obywatelskiej odpo­wiedzialności mogą tego nie uznać.Są granice, których nikomu przekroczyć nie'wolno. Wy­znaczą je polska racja stanu. Poczucie odpowiedzialności za los ojczyzny.
Drodzy współobywatele!W ciągu kilku dziesięciole­ci rozwinął się w naszym kra ju układ stosunków politycz­nych w sposób korzystnie łą­czący zasady socjalizmu z tra dycją narodową. Nasze życie cechuje tolerancja- szeroka swoboda dyskusji i krytyki, instytucje samorządowe i bo­gata sieć organizacji społecz­nych. Rozwinęliśmy i umoc­niliśmy te wartościowe cechy szczególnie w ostatnim dziesię­cioleciu. Dzięki temu stało się możliwe zatarcie ostrych podziałów politycznych, jakie dzieliły nasz naród jeszcze w latach II wojny światowej i bezpośrednio po niej.Mamy powody do satysfak­cji z bogatego życia intelek­tualnego w naszym kraju, z dogodnych warunków dla roz woju różnych szkół nauko-
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Broniąc klasowego ruchu za rodowego krytycznie ocenia­my objawy biurokratyzmu i o- derwariia od mas w jego pra­cy. Ich przezwyciężenie po­winno stać sic głównym za- aaiiem zbliżającego się kon- gresu związków zawodowych. Kontakt z ludźmi pracy, to elementarny obowiązek każde go ogniwa związkowego.Należy także zdecydowanie uchylić wszystkie ograniczę ma samorządu spółdzielczego iP^jść dalej w kierunku umocniema samodzielności i inicja tywy organizacji społecznychWielką wagę będziemy przy wiązywaać do praworządnego działania władz wobec obywa ■ tełi, do zwalczania wszelkich nadużyć. Prawo musi być bez względnie przestrzegane przez . v szystkich i wobec każdego góry do dołu.W imieniu Biurh Polityczne­go zwracam się do was towa­rzysze, do całej naszej partii, do jej członków i aktywistów, w obliczu poważnej sytuacji maju sprawą najważniejszą ?est nasze jednolite działanie, (brona i. realizacja stanowiska partii w każdych warupkachZwracamy ‘ się o zgodne współdziałanie wszystkich pa­triotów. Zwracamy się do członków Zjednoczonego Stron metwa Ludowego i Stronni­ctwa Demokratycznego, do bezpartyjnych, do katolików. Chcemy większego, szerokiego i autentycznego waszego udzia łu w życiu publicznym. Wspói nie budujemy nasza ojczyznę Jednoczmy się w pracy dla niej.Zwracam się do was stocz- rinwcy i portowcy, wszyscy mieszkańcy Wybrzeża Gdań'- skiego.Mamy pełną świadomość, źe na Wybrzeżu, a zwłaszcza w waszym regionie skumulo­wały się trudności w warun­kach życia społeczeństwa. Z myślą o tym Biuro Politycz­ne przyjęło niedawno program lozwoju Trójmiasta i woje­wództwa gdańskiego oraz województwa szczecińskiego. Z uwagą odnosimy się do Nie : rea-waszych możemy lizaki postulatów.wam obiecać-wszystkich spośród hich, bo byłyby to obiet- nice bez pokrycia. Ich speł­nienie zależy od możliwości 
kraju, od środków, jakie współ wypracowujemy. Stojące w- portach statH w tym także z artykułami żywnościowymi, straty produkcyjne wynikłe zprzerw w pracy możliwości te niestety, umniejszają.Łączyła nas zawsze więź zro zumienia, wspólnej troski o losy kraju. Odwołuję się do waszego patriotyzmu, do wa­szego poczucia odpowiedzial­ności

Rodacy!Je^t w Polsce wiele spraw wymagających dyskusji. Moż­ni się spierać o charakter o- becnych trudności, o kierunki rozwiązań, nawet o odpowie­dzialność. Jedno jest bezspor­ne: Polsce niezbędny jest we- wnętrpy spokój Jeśli tego za braknie, to wszelkie inne spra wy utrącą znaczenie. W czas dzisiejszy niechaj prawda ta będzie obecna w świadomości wszystkich Polok i PolakówPAP

na 20 sierpnia 1920 r. wybu­chło II Powstanie Śląskie, o- gamiając znacznie większe ob szary niż pierwszy patriotycz ny zryw wyzwoleńczy ludu śląskiego z 1919 r. — prawie cały Górny Śląsk.W przededniu 60 rocznicy wybuchu II Powstania Śląs­kiego, 18 bm. pod Pomnikiem Powstańców Śląskich w cen­trum Katowic odbył się uro­czysty a.pel powstańczy. U stóp monumentu, którego trzy skrzydła symbolizują czyny zbrojne ludu śląskiego, w sce nenii historycznych sztanda­rów powstańczych I pocztów sztandarowych ZBoWiD sta­nęli do apeiu uczestnicy pow­stań śląskich, kombatanci, de legacje FJN, reprezentanci wszystkich środowisk spOłecz no - zawodowych — górnicy i hutnicy, metalowcy, żołnierze LWP, młodzież. (PAP)

Słoneczna i bezdeszczowa pogoda, która w ostatnich dniach utrzymuje się w prze ważającej części kraju, sprzy­ja dalszej wyraźnej poprawie sytuacji na terenach powodzio wych. Stan alarmu powodzio wego obowiązuje już tylko w części gmin woj. gorzowskie­go; gdzie poziom wody w No­teci i jej dopływach wpraw­dzie się nie podnosi ale jest jeszcze dość wysoki. Pogoto­wie przeciwpowodziowe utrzy mywane jest natomiast w woj. tarnobrzeskim.Na Odrze fala kulminacyj­na minęła Rędzin, a na Wiśle — Zawichost, nie przekracza jąc stanu alarmowego.. Jedy­nie w dolnej części tej rzeki pc’ziom wody nieco się pod-

niósł, ale nie stwarza to »ą- grożenia.Trwają intensywne prace nad usuwaniem szkód powsta łych w wyniku wylewu rzek, bądź ulewnych deszczów. M. in. w woj. tąrnowskim miesz­kańcy wsi przy pomocy stra­żaków i załóg miejscowych zakładów przemysłowych, w tym np. pracowników Niedo- mickich Zakładów Celulozo­wych i „Izolacji” w Szczeci­nie, wykonują przekopy i prze pusty w celu przyspieszenia spływu wód z zastoisk, wy­pompowują wodę z zalanych studni i porządkują teren. Do kłada się starań, aby prace te zakończyć jak najszybciej, u- możliwi to bowiem rolnikom podjęcie przerwanych żniw.PAP
Wielkopolskie rzemiosło

proponuje towary za 424 min zł

W intencji trwałego pokoju

Buddyjskie modły 
w Oświęcimiu-Brzezince 10-dniowe modły zakończył na terenie byłego hitlerowskie go obozu zagłady w Oświęci­miu - Brzezince duchowny buddyjski z japońskiej pago- dy pokoju Budda Sanhra za­konnik Hideki- Sasamori. Od-

W Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu rozpoczyna się dzi­siaj międzywojewódzka giełda towarowa, organizowana tra­dycyjnie przed jesiennymi Tar gami Krajowymi. Uczestniczy w niej 31 spółdzielni rzemieśl niczych z województw: poznań skiego, pilskiego i leszczyńskie go. Wartość eferty wynosi 424 min zł i jest o 35 procent wyż sza w porównaniu z rokiem u- biegłym.Najwięcej propozycji przygo towali rzemieślnicy w grupie„1.001 drobiazgów’ za 124min zł. Dobrze reprezentowa ne są także branże: metalowa, motoryzacyjna, konfekcja dzie

cięca i młodzieżowa, elektro­techniczna, chemiczna, wyro­by z. drewna. Handlowcy wy bierają towary spośród 2 500 wzorów, które zostały komisy j nie zweryfikowane pod wzglę dem estetyki i użyteczności. W czasie giełdy odbędzie się spotkanie prezesów spółdziel­ni rzemieślniczych z przedsta wicielami handlu uspołecznio nego, na którym omówione bę dą sprawy związane z lepszym zaopatrzeniem miejscowego rynku w wyroby rzemiosła.(gra)
mawiał je go pokoju bie wojny— Świat wielkiego

w intencji trwałe- i zapobieżenia groź nuklearnej.stoi dziś w obliczu niebezpieczeństwa— powiedział zakonnik. W ra zie wybuchu wojny i wyko­rzystania w niej ogromnych ilości nagromadzonej broni ją drowej ludzkości grozi zagła­da. Może się to zdarzyć nawet przypadkctwo i być spowodo­wane np. błędem kompute­rów. Symbolem zagrożenia są bomby atomowe zrzucone przed 35 laty na miasta ja­pońskie, ostrzegają przed ka» tastrofą nieszczęścia. jakie spotkały naród polski w la­tach II woljny światowej.Odmówiłem modły w Ośwlę cimiu - Brzezince uważam bo wiem, że jest to miejsce naj­bardziej do tego powołane, miej sce wstrząsających tragedii ludzkości18 bm. zakonnik buddyjski przyjęty został w Warszawie przez przewodniczącego OKP — Józefa Cyrankiewicza.PAP
telefony

• Nieostrożna jazda i nagłe ha­
mowanie spowodowało, że na os 
trym zakręcie drogi we Wróbli- 
nie w województwie konińskim 
przewrócił się ucżeń Technikum
Rolniczego, jadący
nym 
Uczeń 
żenią, 
zmarł.

technicznie 
odniósł tak 
te w drodze

na niespraw- 
motorowerze. 
ciężkie obra­

do szpitala

W Wysoczce w województwie
>i)sklm, poniósł śmierć 58-letni 
nspodarz, który spadł w stodole 
• strychu na klepisko.
• U zbiegu ulic Grochowskiej
Promienistej w Poznaniu kieru 

Ocy „Fiatem” najechał na kobie 
tę. U pieszej stwierdzono ciężkie 
obrażenia.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ

W rzekach i sławach w Poznańskiem

10 utonięć w 12 dni
Słoneczna pogoda sprawia, że co 

raz częściej amatorzy kąpieli ko­
rzystają z niestrzeżonych stawów 
i odcinków rzek, na których nie 
ma ratowników wodnych. Przy­
nosi to — niestety — rezultaty 
tragiczne. W rzekach i stawach 
województwa poznańskiego utonę 
ło 10 osób podczas minionych 12 
dni sierpnia, a więc taka sama 
liczba osób, jak w całym lipcu 
tego roku. Jest rzeczą znamieu 
ną, że śmierć w nurtach wod­
nych znaleźli ostatnio ludzie, któ 
rzy — zdawałoby się — umieją 
pływać, a także przewidywać skut 
ki kąpieli w miejscach niestrzeżo 
nych. Tylko bowiem dwa wy­
padki dotyczą dzieci, a reszta — 
osób w wieku od 17 do 42 lat.

1 sierpnia utonął mężczyzna w 
stawie przy ul. Lutyckiej w Po­
znaniu, a 3 bm. — podobny wy 
padek zdarzył się w Warcie. W 
dzień potem w swarzędzkim sta­
wie kąpał się 17-letni chłopiec, 
który się tam utopił. 3 wypadki 
utonięć miały miejsce 5 sierpnia 
— w Warcie koło Rogalina po­
niósł śmierć również chłopiec 17- 
letni. w jeziorze Rusałka utonął 
?3-Ietnl mężczyzna, a w stawie 
ood Wrześnią zginął chłopiec 8- 
letni.

। Tragiczną w skutkach okazała 
się 10 bm. przejażdżka kajakami 
po jeziorze Koninek w gminie 
Lwówek. Jeden z kajaków, kto 
rym płynęli mężczyzna z Chłop­
cem, przewrócił się i obaj zaczę 
li tonąć, a pospieszył im na ra- 

‘ tunek mężczyzna, skoczywszy do 
wody z drugiego kajaka, lecz 
nurt jeziora wciągnął ich wszy­
stkich i po chwili utonęli. Oka­
zało się, że chłopiec miał kami­
zelkę ratowniczą, tzw. kapok — 

। złożony w kajaku, a nie na so- 
l bie. Gdyby było inaczej, chło­

piec by zapewne ocalał... 12 sierp 
nia, podczas kąpieli w rzece Mas- 
kawie w gminie Dominowo, uto 
r.ął 23-letni mężczyzna.

Nie zdarzają się na ogół takie 
wypadki w kąpieliskach i tych 
miejscach, które są strzeżone 
przez ratowników, członków Wod 
nego Ochotniczego Pogotowia Ra­
tunkowego i specjalistycznych sek 
cjl Ochotniczej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej. W rzekach i Ma 
wach ponoszą śmierć przeważnie 
ci, którzy — nie zważając na nie 
bezpieczeństwo — kąpią się w 
miejscach niestrzeżonych, (wos)

przejazdu 
„Syrenę”

Wymuszenie
przez

pierwszeństwa 
prowadzącego

doprowadziło, również
w rejonie ultc Grochowskiej i Pro 
mienistej w Poznaniu, do zderze­
nia tego pojazdu z motocyklistą. 
Tym razem skończyło się na lek­
kich obrażeniach motocyklisty.

• W Żeglówku w województwie 
leszczyńskim, nietrzeźwy moto­
cyklista najechał na stojące na 
poboczu drogi kobiety. jedną z 
n ch przewieziono do szpitala.

• Pozostawianie dzieci bez ople 
ki nadal jest przyczyną wypad­
ków drogowych. M. in. w Grodzis 
ku został potrącony przez samo­
chód osobowy 7-letni chłopiec, któ 
ry nagle wbiegł na jezdnię. Finał 
— obrażenia i pobyt w szpitalu.

• W Piaskach w Leszczyńskiem, 
odniósł obrażenia motocyklista, 
który jadąc nieostrożnie uderzył 
w drzewo.

• Nagłe wejście na jezdnię do 
piowadziło do wypadku we Wscho 
wie. Doznał tam obrażeń nie­
trzeźwy, 22-letni mężczyzna, któ 
rego potrącił samochód, (b)

Poznańskie Biuro Prognoz in­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane.

Temperatura maksymalna od 
plus 22 do plus 24 stopni, mini-, 
malna od plus 9 do plus 11 stop­
ni. Wiatry na ogół słaba północ­
no-wschodnie.

Wczoraj o godzinie W zano­
cowano następujące temperatury: 
on *:oznaniu, Lesznie i Pile plus 
“. st°Pni, w Kaliszu plus 19 stop 
” • w K°ninie plus 18 stopni; 
men te 1020 hPa czyli 757,1 mm.

Dzisiejszy serwis fnfocmocyjny 
oorocowoł Roch Kowalski

Wydowco: Komb no’ Wydawniczo- Koi poMrzo wy RSW lelelony ^00-41 toczy 
wszystkie dzbły Dział łączności z czytelnikom 665-718 Sekretariat red naczel­
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Dział nformacp 665-939 Dział sportowy 648-45 Redakcja nocna 430-73. 453-31. 
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n k m V ° : „Wpłaty przyjmuiq oddziały RSW 
„Prasa—Książka—Ruch oraz urzędy pocztowe i dore- 
nioTn do^'a10każdeg<’^qca (z wyjątkiem g^d- 
n.a) poarzedzającega okres prenumeraty; na miesiąc 
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Laureaci „Do-Ro“

Bez L — 4
dla myślenia

Cena dobrej roboty jesc różna. W konińskiej Fa bryce Urządzeń Górni­ctwa Odkrywkowego, zatrud­niającej ponad trzy tysiące pracowników rie potrafią ob­liczyć ile kopalnie węgla bru­natnego zarabiają w wyniku polepszenia jal ości produko wanych przez FUGO urzą­dzeń. Pewnie są to milionowe kwoty, o czyrr świadczy przy kład bębnów do taśmociągów i koparek.Jeszcze niedawno psuły się one masowo. Trochę zawiniła technologia produkcji,' a fa­bryka nie mogąc nadążyć z wyrobem bębnów godziła sie na naciski kopalni, by zamiast nowego elementu, regenero­wać zużyty, co skracało okres awarii. Krótkowzroczne to było działanie. Szybciej usuwa ne usterki zdarzały się... co­raz częściej. W praktyce ozna ezało to zatrzymanie całego taśmociągu na około 20 go­dzin, a więc koszt w wysoko­ści ponad trzy miliony złotych w kopalni „Bełchatów”, czy 800 000 zł w „Koninie”. Bo taka jest cena postoju układu koparka-taśmociąg-zwałowar- ka.Opracowując program przed sięwzięć FUGO w ramach V Konkursu Dobrej Roboty, po­stanowiono rozwiązać problem bębnów. Nowa technologia sprawdziła się i od 2 lat nie ma reklamacji — Obecnie — mówi dyrektor Edward Brzę­czek — nie wykonujemy na­wet zamówionych ilości, a ko palnie na nas nie psioczą, bo nowe bęnny znacznie dłużej pracują.To rozwiązanie konstruk­cyjne jest jednym, może na­wet nie najważniejszym osią­gnięciem konińskiej „lecznicy maszyn” górniczych w okresie trwania V konkursu „DO-RO” które przyniosło fabryce zwy­cięstwo w wojewódzkim eta­pie, a następnie nagrodę I stopnia w ogólnokrajowym współzawodnictwie. Podob­nym rezultatem nie może się dotąd poszczycić żaden zakład województwa konińskiego.W Fabryce Urządzeń Górni­ctwa Odkiywkowego potrafio­no stworzyć klimat dla dobrej roboty i efektywnego gospoda rowania. Spowodowany został niejako z konieczności, bo w związku z budową zagłębia górniczo-energetycznego w 

Bełchatowie i kopalni „Lub- stów”, na barki zakładu zło­żono wiele ważnych zadań, a niedobory materiałów i fa­chowców jeszcze potęgują trudności. Od czego jednak ludzka pomysłowość? Zastoso­wanie automatu do cięcia blach programowanego mini­komputerem wyeliminowało ręczne wypalanie grubych blach, przez co trzykrotnie ob niżono pracochłonność i pod­niesiono dokładność wykona­nia detali. Lepsza optymaliza cja rozkroju surowca pozwoli­ła też na oszczędność 700 ton blach rocznie.Inne rozwiązanie. Technolo gla automatycznego spawania lukiem krytym nie tylko o 8 godzin przyspieszyła spawanie tony wyrobów, ale przede wszystkim podniosła jakość i wygląd spoiw. Zasługa to au­tomatu firmy Essab oraz włas nych rozwiązań technicznych. Zastosowano leż w FUGO no­we technologie spawania sta­liw stopowych, .obróbki plas­tycznej niektórych podzespo­łów, wykonywania wyrobów na obrabiarkach sterowanych numerycznie, czy spęczania de tali przyrządem PTR.Doskonalenie technologii wy twarzania. organizacji pracy, planowania i zarządzania wpłynęło na poprawę jakości produkcji i zwiększyło korzy­ści materialne. Wyrażają się one zaoszczędzeniem 38 ton paliwa, 9 000 gigakalorii ciep­ła i 5 000 megawatogodzin energii elektrycznej. Udało się też w minionym roku zmniej­szyć zużycie materiałów, zwiększyć produkcję o 1,4 pro cent, obniżyć koszty własne o 3,3 procent, a straty z tytułu reklamacji zmalały o ponad 10 procent. W tych rezultatach znalazła potwierdzenie popra­wa efektywności gospodarowa da konińskiej załogi, od któ­rej w znacznym stopniu zale­ży sprawność konińskich, beł- chatowskich i turoszowskich odkrywek.Z myślą o lepszym zaspokc jeniu potrzeb paliwowycn elektrowni, podjęto w FUGO produkcję 'wielkogabaryto­wych zespołów bębnowych, korpusów skrzyń przekładnio­wych, odlewów noży do wia­der koparek, przenośników taśmowych oraz odlewów ze staliw stopowych odporniej­szych na ścieranie. Niektó­rych dotychczas nie miał kto 

produkować, inne sprowadza- ro z NRD czy od firmy „Krupp”.Obok istotniejszych rozwią­zań nie gardzi się w fabryce drobnymi usprawnieniami Na odprężanie przez wyżarza nie przekładni zużywano 2,> tony ropy lub wożono pro- cukty do Śremu. Zespół: Sta­nisław Swięczak, Zbigniew Wi nowski, Stanisław Gładziszew ski i Roman Silski wymyślił metodę odprężania metoda wi bracyjną do czego potrzeba tyl kc kilka starych opon i wi­bratora. Oszczędności oszaco­wano na prawie 700 000 zło iych rocznie.Najbardziej zaangażowany w realizację konkursowych przedsięwzięć, zastępca szefa produkcji inż. Leon Andrzejah informuje, że w I etapie ry­walizacji rozwiązano 60 tema tów Nowatorskich, a w drugim -- 82. Czuwała nad tym zakła dowa komisja i 8 specjalisty­cznych zespołów, mających o- parcie w kierownictwie fa­bryki oraz w kole Stowarzy­szenia Inżynierów i Techni­ków Górnictwa. A wisząca na dal skrzyneczka: „wnioski do realizacji w V Konkursie ..DO-RO” potwierdza współ­udział załogi w osiąganiu lep­szych wynikówOczywiście, największy wpływ miało zaangażowanie służb jakości z inżynierem Henrykiem Domagalskim. Za­plecze laboratoryjne, wyposa­żone w nowoczesne urządzenia kontrolne ułatwia wykrycie u- sterek materiałów i chroni przed brakami własnej pro­dukcji. Zaostrzone wymagania i ścisłe kryteria ccen uczyniły decyzje kontroli jakości osta ­tecznymi. Stąd tak mało kry­tycznych uwag w sprawoz­daniach ź kwartalnych spot­kań użytkowników z kierowni ctwem FUGO. Na ogół stwier dzą się dobre sprawowanie części i urządzeri w trudnych warunkach eksploatacyjnych. A przecież wytwarza się ich setki.Powiększony medal z napi­sami: „V Konkurs Dobrej Ro boty — Nagroda I stopnia” ozdobi wkrótce plac przed główną bramą Fabryki Urzą­dzeń Górnictwa Odkrywkowe­go. Jest przecież powodem du my dobrze pracującej załogi.
JANUSZ BEKAS

MARIAN BARTOSIKod 1947 roku pracuje w Pań stwowym Gospodarstwie Rolnym w Wąsoszu w wo­jewództwie leszczyńskim.
Krótkofalowcy w Kiekrzu

88 — znaczy: ucałowania

Na najwyższym budynku rozpięli maszt pożyczo­ny od żeglarzy, z mnó­stwem przewodów. Potem żarn knęli się w sali wykładowej, którą opuszczali tylko na czas posiłków7. Nie interesowały ich . transmisje z olimpiady, dyskoteka, kąpiel w jeziorze. Nawet dziewczęta się nie opa lały. Jakby mało było tych cało dziennych zajęć, jeszcze długo w noc nadawali i przejmowa­li sygnały radiowe: pi, pi, piii — niosło się. Trzy długie i dwa krótkie, trzy długie i dwa krót kie dźwięki, kod 88 czyli: prze, syłam ucałowania. Inny ze­staw dźwięków — kod 73 — pozdrowienia.Renata z Czempinia po raz pierwszy w Kiekrzu rozmawia ła przez radio z ojcem, też krótkofalowcem. Wc ześnie jkolega Renaty „złapał” Mos­kwę. A , wśród harcerzy wypoczywających w Cho- rągwianej Szkole InstruktcA rów Harcerskich w Kiekrzu, gdzie rozlokował się obóz kró tkófąldwców z Poznania, Sre mu i Wrześni, lotem błyskawi cy rozeszła się wiadomość o rozmowie z Kostaryką. Egzo­tyczna nazwa szokuje postrrtn nych, ale dla krótkofalowców td żadna rewelacja. Rozmawia ją przecież na co dzień z mie szkańcami całego świata, na­wet z królem Husseinem...Do zwyczajów krótkofalow­ców należy potwierdzenie każ dej rozmowy i przesłanie tego potwierdzenia rozmówcy jako znak odbytej rozmowy. Skła­dają się one na osobliwy al­bum. Jerzy Szkudlarz, który prowadzi Harcerski Klub Łącż ności na Wildzie w Poznaniu,

Najpierw był robotnikiem potowym, potem magazy­nierem, teraz jest monle- rem-mechanikiem, kierują­cym sporą brygadą ludzi Sumienny w pracy, z dużym poczuciem dyscypliny oby­watelskiej i partyjnej, jest przykładnym wychowawcą młodego pokolenia pracow­ników swojego PGR. Bry­gada Bartosika została wy­różniona we współzawodni­ctwie pracy, a on sam był i jest inicjatorem szeregu czynów społecznych na rzecz

zdążył skompletować niejeden album, podobnie jak Stefan Jurgowiak, prezes takiego klu bu w Śremie. Stefan JurgrJ- wiak jest członkiem Zarządu Głównego Polskiego Związku Krótkofalowców i.konstrukto rem aparatury. Bardzo cenna to umiejętność, bo sprzęt dla krótkofalowców jest nieosią­galny. Śrem jest potentantem w tym zakresie dzięki druho wi Stefanowi.Aby posiadać amatorską ra diostację, trzeba zdać egzamin państwowy: Takie są przepi­sy. . A ponieważ krótkofalar­stwo jest jak narkotyk (tak twierdzi Stefan JurgoWiak), więc siedemnastu harcerzy z Poznania, Wrześni i Śremu pilnie przygotowuje się do e- gzaminu. To właśnie oni za­mykają się na długie godziny w sali wykładowej i uczą się obsługi radiostacji, nadawania i odbioru dźwięków.Najważniejsza jest znajo­mość międzynarodowego kodu, w którym zdanie oznaczone jest cyfrą, a cyfra ma przypi sany sygnał. Kod pozwala po rozumieć się bez znajomości języków, ale większa jest saty sfakcja, gdy można porozma­wiać, więc na ogół uczą się angielskiego.Noc już w pełni, nawet ko­mary znad Jeziora Kierskiego poszły spać, a harcerze szuka ją w eterze rozmówców. Mo­że uda się wywołać Franka — misjonarza z Zambii, Tadka z Nowego Jorku, Staszka z Del hi, Józka z Nowej Kaledonii —■ przyjaciół druha Stefana. Rozmowy na Ogół są krótkie, chociaż zdarza się, że gdy kon 

swojego zakładu pracy J Sro dowiska. Jest działaczem PZPR, II sekretarzem KZ przy Zakładzie Rolnym w Wąsoszu. Jest również ak­tywnym członkiem Ochotni czej Rezerwy Milicji Oby­watelskiej.Za wzorową postawę oby watelską. solidną pracę za­wodową i społeczną odzna­czony został m. in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­dzenia Polski, (tt)
Fot. — T. Tatarczyk

takt staje się częstszy i bar­dziej zażyły, przedłużają, się. Tym, którzy rozmawiają d'łu żej niż 30 min. stowarzyszenie amerykańskich krótkofalow­ców wysyła dyplom Klubu Przeżuwaczy Szmat — RCC.Bywa, że niektóre przyjaź­nie stają się wyjątkowo serde czne. Co pewien czas rozmów cy spotykają się. Ci, którzy znają swoje głosy tylko z ete ru, mają okazję do bliższego poznania. Okazuje się, że szpa kowaty starszy pan i uczeń mają sobie wiele do przekaza nia. Gdyby nie radiostacja, by liby ubożsi o tę przyjaźń.Krótkofalarstwo ma swoich entuzjastów, ale młodzież ma sowo nie garnie się do klubów. Trudności w zdobyciu sprzętu, konieczność przyswojenia wie dzy na pewno nie ułatwiają rozwoju tej specyficznej dzie dżiny sportu.W województwie poznań­skim działa sześć klubów. Naj lepszy jest w Śremie. Sremscy krótkofalowcy zdobyli aa wła sność puchar naczelnika ZHP* W Poznaniu wildecki kl ub m a dziesięciu członków z licen- cją. Praca w klubach nie ogra nicza się do rozmów, nawiązy wania kontaktów. Organizowa ne są zawody ,np. mataton war szawski czy alert olimpijski. Obserwując, uczestników kur­su w Kiekrzu odniosłam wra żenie, że krótkofalarstwo to pasjonujące hobby, ułatwiają ce kontakt z ludźmi różnych kontynentów. Hobby zbyt sła bo spopularyzowane.
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA

Planując dłuższy objazd po Polsce nie trzeba wybie­rać się „w ciemno”. Obo­jętnie, czy się zamierza przebyć wyznaczoną trasę samocho­dem. pociągiem lub rowerem. Są już możliwości — w każ­dym razie w Poznaniu — by wcześniej zapewnić sobie prze­de wszystkim noclegi. Uczyni­łem to, planując turystyczno- krajoznawczy rekonesans na trasie liczącej bez mała 3 000 kilometrów (dokładnie przez 16 spośród 49 województw). Ina­czej wszakże ma się sprawa z posiłkami. Te zależne są od częstotliwości przerw w po­dróży. Przejazd przez znaczną część Polski pozwolił więc ze­brać sporo faktów i wrażeń, dotyczących sytuacji w naszym hotelarstwie i gastronomii.Poczyniona wcześniej rezer­wacja noclegów okazała się krokiem skutecznym. W żad­nym z miast etapowych nie spotkał mnie zawód. Wyjątek stanowił Myszków. Istnieje tam Biuro Zakwaterowania Przed­siębiorstwa Turystycznego „Ju­ra” .ale. niestety, zamyka pod­woje już o godz. 15. Wyciecz­kowicz trafiający tu po tej go- (tzinie może tylko pocałować klamkę i ... szukać kwatery na własną rękę.W innych przypadkach taka ewentualność nie wchodziła w w rachubę. Recepcje hotelowe czynne są całą dobę, podobnie jak większość biur zakwate­rowania. Jeśli tego rodzaju placówka w Nowym Sączu (przedsiębiorstwo „Poprad”) działa od godz. .8 do 23, to w tym czasie zmieści się każdy 

przybywający na zakwatero­wanie gość.Jeśli zaś oceniać warunki od poczynku w wyznaczonych ho­telach czy kwaterach prywat­nych — nawet niższych kate­gorii — to jeśli nawet nie są one komfortowe nie nasuwają przykrych refleksji. Należyty standard, odpowiednie wypo­sażenie .grzeczna obsługa — to atrybut}' zauważalne teraz na każdym niemal miejscu. Ale. bywają jeszcze wyjątki.Oto Dom Turystyczny „Jura” (II kat.) w Wieluniu. Mimo iż dysponuje 45 miejscami, więk­szość pokoi właśnie w sezonie, była odnajęta pracownikom przedsiębiorstwa' budującego w pobliżu linię kolejową. Gdy­by nie wcześniejsza rezerwacja opuściłbym recepcję hotelu z kwitkiem. Zastrzeżenia budzi też wyposażenie obiektu, a zwłaszcza urządzenia sanitar­ne, które urągają obowiązują­cym normom, ^aś turysta zmo­toryzowany ma kłopoty z po­zostawieniem pojazdu na noc bowiem w Wieluniu nie uświad czysz strzeżonego parkingu.Na liczącym kilka tysięcy ki­lometrów szlaku nietrudno dzisiaj trafić na nowe hotele. Takiego obiektu — dzięki Przed siębiorstwu Budownictwa Naf­towego „Naftomontaż” — do­czekało się Krosno. Ten liczą­cy 120 miejsc (II kat.) hotel został nie tylko należycie wy­posażony, ale goście mogą tu korzystać z restauracji, ka­wiarni, oraz — urządzonego w stylu rzymskiego atrium — klu bu wypoczynkowego. Również nowy Jest hotel „Izabella” w Puławach, należący do Przed-

Przez szesnaście województw (2)

Prawie komfortowo, ale...
siębŁorstwa Turystycznego w Lublinie. Komfort tu — mimo I kat. — może nie tak wysoki, ale pokoje dobrze urządzone.W Sandomierzu zaoferowa­no mi pokój w niedawno otwar tym hoteliku „Flisak”, zarządza nym przez przedsiębiorstwo tu­rystyczne o tej samej nazwie, zaś w Piotrkowie Trybunal­skim korzystałem z usług od­nowionego hotelu „Trybunal­ski”, pod zarządem WPGT „Trybunalskie”. Są to obiekty II kategorii. Choć standard pokoi nie budził zastrzeżeń, w obu raziły liczne usterki po­zostawione po remontujących te domy noclegowe ekipach rze­mieślniczych.Przekonał mnie wakacyjny rekonesans, że w naszym ho­telarstwie widać jednak pew­ną poprawę. Tu i ówdzie tra­fiają się drobne niedopatrze­nia lub braki, ale przecież sy­stematycznie pozbywamy się bałaganu, jaki jeszcze do nie­dawna był w tej branży od­czuwalny. Niewątpliwym plu­sem zdaje się być oddanie nie­których hoteli wojewódzkim przedsiębiorstwom turystycz­nym. Niestety, nie miałem okazji korzystać z wielu in­nych nowych hoteli i moteli, przekazanych do użytku sto­sunkowo niedawno. Zagląda­łem tylko do niektórych — jak 

zajazdy „Kałużna” koło Łąc­ka (Nowosądeckiej, „U Cześni- ka” — w pobliżu Dutczy (Kroś­nieńskie) czy „Na Półboru” w pobliżu Sieradza. Nietrudno zauważyć, że wyposażenie tych obiektów — łącznie z zaple­czem gastronomicznym — mo­że zagwarantować dobry wy­poczynek.Gastronomia to oddzielny roz dział wrażeń z podróży. Ta branża usług turystów nie roz­pieszcza. Raczej odstrasza ich. Cenami. Oto zatrzymawszy się na „popas” w gościńcu „Wal- cerek” przed Jarocinem, ura­dowałem się dość znacznym zestawem dań śniadaniowych. I ciepłych, i na zimno. Wszak­że mńpo wszystko nie mogę pojąć dlaczego — tanie prze­cież — placki ziemniaczane oferuje się z pieczarkami? Dodatek ten znacznie przecież zwiększa cenę dania. W ogóle w zajazdach nadal odczuwa się niedostatek tańszych-posił­ków barowych, choć w tej mie rze obowiązuje agentów i go­spodarzy zarządzenie przewód niczącego Głównego Komitetu Turystyki. Jeśli nawet tanie dania figurują w karcie, to dość szybko... „wychodzą”.W ogóle w lokalach wyż­szej kategorii obserwuje się sztuczne windowanie cen... Właśnie poprzez rozmaite do­

datki (do takich należą szcze­gólnie pieczarki). Miałem oka-Zję przekonać się o tym w bardzo gustownie, stylowo urzą dzonej restauracji „Staromiej­ska” przy Rynku w Nowym Sączu. Choć nie tylko tam, Na Wybrzeżu Gdańskim ,obliczy­łem, że w każdej kawiarni II kategorii, gdzie za dużą czarną pobiera się 22 złote — trzema podanymi kawami lokal zara­bia na nową paczkę „Selectu”. Tamże nie uświadczy się por­cji lodów poniżej 40 zł. Oferu­je się bowiem tylko duże por­cje i to z bakaliami. Często także z dodatkiem ... „Advoca- ta”.Można też trafić na inne, również niezrozumiałe prakty­ki gastronomiczne branży. Ko­lo Ojcowa znajduje się kombi­nat gastronomiczny „Zajazd”. Chyba niedawno oddany do użytku. Składa się z kilku po­mieszczeń. W największym — restauracja, w osobnym pawi­lonie — kawiarnia. Zamknięta. Zapytany o przyczynę kelner poinformował, że otwiera się ją wyłącznie w niedzielę. Po­noć w dzień powszedni jest to nieopłacalne. Ale zamknięty był też kiosk z lodami, a są­siadujący z nim bufet sprze­dawał tylko napoje chłodzące, słodycze i keksy. Taki front do turysty-klienta staje się raczej 

a frontem dla kierownictwa lo­kalu.Zebrane w czasie podróży uwagi nie przekreślają faktu, że przy bardzo widomym roz­woju turystyki (wszystkich M form) gastronomia nadąża z rozwojem sieci. Coraz łatwiej napotkać na trasie gościniec, restaurację, bar czy nawet choćby skromny kiosk, z tra­dycyjnym już rożnem. Nie bu­dzi już na ogół zastrzeżeń, este­tyka lokali, często urządzonych nawet bardzo efektownie. Tak­że w przypadku lokali niższej kategorii. Zestawy dań raczej obfite, choćby mogłyby niekie­dy być nie tak bardzo jedno­stajne («a przykład — wszy­stkie dania z mięsa mielonego pod różnymi postaciami, jak w restauracji „Basztowa” w Żninie).Jeśli zaś chodzi o zajazdy to niezrozumiałym staje się brak w nich rozmaitych ciastek. Są wyłącznie drogie torty. Zresztą skromnością w wyborze ciast grzeszy też wiele kawiarń, zwłaszcza w godzinach przed­południowych i późnym popo­łudniem. Kremy lub galaretki ■widoczne w kawiarnianych ga­blotach, nie zaspokoją wymo­gów podniebienia i pragnień żołądka.
*W czasie wakacyjnej podróży zwiedziłem kilkadziesiąt mniej lub bardziej atrakcyjnych miej scowości. Przykrość stanowił
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„Dyrektywa 59“

Nowa strategia atomowa PentagonuJak wynika z doniesień pra sy amerykańskiej, sprawa pod pisania przez prezydenta Car­tera „Dyrektywy 59”, doku­mentu zmieniającego dotych­czasową strategię hipotetycz­nej wojny nuklearnej, dopie­ro teraz nabiera dużego rozgło su. O ile bowiem sam fakt pod pisania w pierwszych dniach lipca br. wspomnianej dyrek- tywy przeszedł jakoś niezau­ważony i nie wywołał większe go zainteresowania, to publicz ne wyznanie sekretarza stanu Edmunda Muskiego, że nie był ani informowany, ani nie konsultowano z nim jej tre­ści wywołało falę komenta­rzy i spekulacji. Przy czym mówi się wręcz nie tylko o ostrym konflikcie między mi­nistrem obrony Brownem, a niedoinformowanym Mus- kiem, ale o zaskakującej skry- tosci Białego Domu, który ca­łą rzecz przeprowadził nie tyl ko w tajemnicy przed własną opinią publiczną i atlantycki­mi sojusznikami, ale i własną administracją.Zadanie uspokojenia namięt nosci wziął na siebie minister obrony Brown. Na specjalnie zorganizowanym briefingu po­informował Muskiego o całej sprawie, przyznając lojakiie, ze Departament Stanu w isto­cie zbyt długo nie był infor­mowany o trwających od dłuż szego czasu rozważaniach, kto re doprowadziły do wniosku, m „doktryna strategiczna 
jSA musi być ewolucyjnie zmieniana.'. Na koniec wyra-
Nikaragua

Ostatnia faza 
kampanii przeciwko 

analfabetyzmowiW Nikaragui weszła w osta tnią fazę kampania przeciwko analfabetyzmowi. Oblicza się, że w tych dniach 500-tysięcz- nemu obywatelowi zostanie wręczony dyplom zaświadcza jący, że potrafi Gin już czytać, pisać i rachować. Jest to nad zwyczajne wydarzenie, jeśli uwzględni się, że cała kampa nia — zorganizowana zostanie niemal w stylu operacji woj­skowej — rozpoczęła się dopie ro 5 miesięcy temu. Oceniano wówczas, że na 2,5 min lud­ności jest pół miliona analfa­betów, głównie na wsi.W kampanii tej uczestniczy ły prawie wszystkie środowi­ska i organizacje. Tysiące stu dentów i uczniów szkół śred­nich utworzyło tak zwaną Lu dową Armię Alfabetyzacyjną, organizacje masowe w mia­stach utworzyły brygady ludo wych nauczycieli, a związki zawodowe — robotniczą mili cję alfabetyzacyjną. W sumie, liczba ludzi, którzy podjęli się nauczania analfabetów czyta nia i pisania, wyniosła około 120 000. Pojawiły Się też bry­gady międzynarodowe: 1200 studentów kubańskich, nauczy ciele z Hiszpanii, Kostaryki. Wenezueli itd. Ruszyła też pomoc materialna z zagrani­cy. choć mniejsza, niż była za powiadana, a potrzeba było m. in. zeszytów i ołówków dla chłopców i butów dla nauczy cieli. (PAP) 

ził nadzieję, że obecnie, po »- staleniach w Białym Domu, tego rodzaju nietakty się nie powtórzą. Zaś w specjalnym liście, wystosowanym do ko­legów z rządów państw NATO, napisał czarno na białym, że „Dyrektywa 59” rzekomo nie wprowadziła radykalnych zmian w amerykańskiej stra­tegii .jądrowej, że jest to na­dal strategia mająca na celu... zapobieganie nuklearnej kon­frontacji, a Stany Zjednoczo­ne „nie mają zamiaru i chęci prowadzenia wojny nuklear­nej’’.Wysiłki i wyjaśnienia Brow­na omawiane szeroko w pra­sie amerykańskiej mają naj­wyraźniej na celu uspokojenie tak własnej, jak i międzynaro dowej opinii publicznej, zasko czonej treścią „Dyrektywy 59”. Z wyjaśnień doradcy pre zydenta do spraw bezpieczeń­stwa Zbigniewa Brzezińskiego Wynika bowiem, że w myśl ..dyrektywy” amerykańskiej, bronie jądrowe mają być wy­mierzone w „ograniczone” ce­le, mające, żywótne znaczenie dla potencjalnego nieprzyja­ciela. Celami takimi mają być rejony stacjonowania broni ją drowej, ośrodki dowodzenia strony przeciwnej, jak rów­nież ważne ośrodki przemysło we. Tego rodzaju ataki byłyby więc rzekomo selektywne i nie musiałyby prowadzić do .apokaliptycznej katastrofy”; nie prowadziłyby one do na­tychmiastowego zniszczenia wroga, ale zakładały możli­
Międzynarodowa „Venus“ 

po raz jedenastyMiędzynarodowe jury pod przewodnictwem Rostislava Kosztala (CSRS) rozdzieliło ostatnio laury w jedenastym już Międzynarodowym Kon­kursie Fotografii Artystycznej „Akt i portret”, organizowa­nym od wielu lat przez Kra­kowskie Towarzystwo Fotogra ficzne pod stałym tytułem „Ve nus”.Na kolejny konkurs — 1980 — nadesłało swe prace 993 au torów z 52 krajów całego śwla ta. Organizatorzy otrzymali 2 670 fotogramów czarno-bia­łych, 810 barwnych i 510 przeźroczy. Obecnie trwa w Pałacu Pugetów w Krakowie pierwsza część wystawy „Ve- ntis 80”, obejmująca 265 prac. Ekspozycja dostępna będzie do 31 października br. Od 15
Przybysz z zaświatów 

nie wylądowałWielki zawód sprawił w ostatnią sobotę tysiącom Frań cuzów i turystów zagranicz­nych przybysz z zaświatów, który . wbrew oczekiwaniom nie wylądował w podparyskiej miejscowości Cergy-Pontoise. Jak wynika z raportów poli­cji francuskiej, oczekiwało go tutaj przez całą noc z piątku na sobotę ponad 2 000 osób uzbrojonych w aparaty foto­graficzne i kamery, zadowaia jąc się w końcu jedynie wi­dokiem świetlnego obiektu. Przypominał on dużych roz­miarów, silnie świecącą'gwiąz dę, otoczoną rodzajem błękit­nej aureoli. Niestety, nie po mogły żadne podejmowane nrzez żądnych sensacji zabiegi. Otóż ponad 100 osób chwyci­ło się za ręce tworząc wielkie koło, które miało „śkoncentro wać enprgię”.Przybycie istoty pozaziem­skiej zapowiedział pa 15 sierp nia br. Frank Fontaine, który utrzymuje, iż w listopadzie ubie głego roku korzystał on przez osiem dni z gościny ufonau- tów. Na następne spotkanie z przybyszem z zaświatów trzeba będzie teraz, zdaniem nana Fontaine’a, poczekać dal sze trzy lata.Jeden ze znawców zagadnie nia stwierdził natomiast, iż wylądowaniu ufonauty pod Paryżem przeszkodził zbyt du ży tłum ciekawskich, a tego podobno przybysze z zaświa­tów najwyraźniej nie lubią.PAP 

wość prowadzenia wojny ktearnej na „ograniczoną ska­lę”. która mogłaby trwać przez pewien czas, redukując możliwość wybuchu wojny, skierowanej przeciwko całej ludzkości, dając sposobność prowadzenia rokowań 1 moż­liwość odniesienia zwycię­stwa....Są to jawne absurdy, bo­wiem dla każdego rozsądnego człowieka oczywiste jest, że żadnych „lokalnych wojen ją­drowych” w naszych czasach być nie może, że jakikolwiek atak- jądrowy jednego pań­stwa przeciw innemu oznaczał by niezwłoczne i gwałtowne nasilenie konfrontacji, groźbę powszechnej wojny jądrowfej.Zapobiec katastrofie jądro­wej można jedynie przez kon tynuowanie dotychczasowych starań, zmierzających do wy­łączenia, broni jądrowych z arsenałów, a przede wszyst­kim — o czym widać nie ehcą pamiętać w Waszyngtonie — wyłączając ich użycie z kalko laeji strategicznych i politycz­nych. Ku temu właśnie zmie­rzają i b?.dą zmierzać nadal wysiłki rozbrojeniowe państw Układu Warszawskiego, czego dobitnym przykładem jest nie dawna odpowiedź rządu PRL na notę sekretarza generalne­go ONZ, w której ponowiono postulat „zaprzestania produK cji broni jądrowej i stopnio­wej likwidacji zapasów aż do całkowitej ich likwidacji”-.(Interpress)

grudnia br. (do 28 lutego 1981) czynna będzie natomiast dru­ga część wystawy ze 150 foto gramami. W sumie zakwalifi­kowano do przedstawienia zwiedzającym ponad 400 zdjęć pochodzących od 234 autorów z 28 krajów., Jury, które ipodkreśliło w swym werdykcie szczególnie wysoki, artystyczny poziom zdjęć czarno-białych, przyzna­ło w tej grupie najwyższe wy różnienie — Grand Prix — Gerdowi F. Ochmańskiemu z RFN. Złote medale otrzymali: Jose M. Ribas Prous z Hisz­panii, Khattab Hajdeba ze Szwajcarii i Aiex Heck z RFN. W dziale fotografii barw nej Złoty Medal przyznano Ru dolfowi kaufmannowi z Au­strii. (c)
Pożar w Londynie 

wynikiem zamachu bombowego?Stolica Wielkiej Brytanii ży je wciąż pod wrażeniem s-zo- ku wywołanego tragicznym w skutkach pożarem dwóch klu­bów nocnych w centrum mia­sta. Mimo trwającego już dwa dni śledztwa niewiele wciąż wiadomo na temat motywów masowego morderstwa, jak skłonny jest traktować ten wy padek Scotland Yard. Wiado­mo jedynie, że liczba ofiar śmiertelnych wzrosła do 37, zaś rannych do 23 osób. Do­tychczasowe śledztwo wykaiza ło jedynie, iż większość ofiar stanowią Kolumbijczycy, Bo­liwijczycy i Brytyjczycy.Znany pod pseudonimem
Pomiary stałościObserwatorium Astrono­miczne Instytutu Geodezji Wyższej i Astronomii Geode­zyjnej Politechniki Warszaw­skiej w Józefosławiu pod Wai szawą prowadzi systematyczne pomiary stałości osi obrotu Ziemi. Oś Ziemi nie jest nie­zmienna — uiega ona w cią­gu roku niewielkim odchyle­niom. Zachwiania takie po­wodują zmiany położenia bie­gunów geograficznych a więc

Wywiad! Andersona

Krytyka 
posunięcia J. CarteraNiezależny kandydat na pre zydenta USA kongresmen ze stanu Illinois John Anderson w niedaielnym wywiadzie dla koncernu telewizyjnego NBC ostro skrytykował przyjęcie przez prezydenta Cartera no­wej strategii nuklearnej. Anderson zarzucił Carterowi podjęcie tej decyzji wyłącznie z przyczyn politycznych. Poli tyk ten stwierdził, że posunię cie to ma stanowić odpowiedź na zimnowojenne ataki repu­blikańskiego kandydata do fo tela prezydenckiego, Ronalda Reagana.W końcowej części wystąpię nia Anderson powiedział że w ciągu dwóch tygodni będzie w stanie podać nazwisko swego partnera wyborczego, którym prawdopodobnie zostanie poli­tyk z Partii Demokratycznej.PAP

Telewizja przemysłowa 
w bydgoskim szpitalu 
W niedawno oddanym do użyt­

ku bydgoskim Szpitalu im. 30-le- 
eia PRL wprowadzono telewizję 
przemysłową. Urządzenia te za­
instalowane także w poczekalni 
wydziału położniczego pozwalają 
ojcom nie 'tylko na oglądanie 
swych nowo narodzonych dzieci, 
ale również i na słuchanie ich gło 
su. W bydgoskim szpitalu za­
instalowano aparat „Tur-1501” 
stwarzający możliwość dokładne­
go wglądu w tkanki organizmu 
pacjenta. Pozwala to m. in. na 
bardzo precyzyjne rozpoznanie 
schorzenia oraz wybranie odpo­
wiedniego typu zabiegów. (PAP)

Prawie komfortowo, 
ale...

DoForóczente ze ®4r. 3brak w wielu z nich przewod­ników lub folderów o danym mieście, jego zabytkach i oko­licy. W niektórych księga r* niach, placówkach turystycz­nych lub punktach informacji turystycznej, łatwiej o prze­wodniki po... Hiszpanii c$y Pa­ryżu. Tak było np. w Wielu­niu:, Nowym Sączu, Puławach i Piotrkowie Trybunalskim.'' Podobnie ma się sprawa z przeźroczami, o które coraz częściej pytają turyści nie tylko krajowi. A barwna pa­miątka stanowić może cenne wspomnienie z podróży. Zaś jeśli szukać p'amiątek innego rodzaju, to w wyniku tej czyn­ności nasuwa się wniosek, iż nad tą branżą jeszcze nikt nie czuwa.
EUGENIUSZ COFTA

„Lui” właściciel jednego ze spalonych klubów oświadczył detektywom, iż jego lokal cie ssy* się zawsze dużym powo­dzeniem, i że nie przypomina sobie żadnych incydentów. Piętro wyżej mieścił się klub hiszpański i on właśnie, jak się wy da je, był eetlem zama­chu. terrorystów, którzy rzuci 11 bombę wywołując pożar. Tak przynajmniej zeznają o- caleli przy życiu bywalcy te­go lokal u jProwadząca śledztwo poli­cja stara się doszukać moty­wów politycznych zamachu, jednakże jak dotąd brak na to jakichkolwiek dowodów. (PAP)
osi obrotu Ziemitakże zmiany szerokości geo­graficznej.Jak wykazują badania prze sunięcia osi Ziemi w ciągu ro ku wynoszą od kilku do kilku nastu metrów. Pomiary tych przesunięć mają duże znacze­nie praktyczne m. in. dla pre cyzyjnej geodezji. Przypusz­cza się także, że może istnieć pewien związek między zmia nami osi Ziemi i biegunów a występowaniem trzęsień Zie­mi. (PAP)

Czołowi motocykliści Europy 
wystąpią na torze „Poznań"Za kilka dni (od 23 do 24 sierpnia) na torze „Poznań” emocjonować się będziemy międzynarodowymi wyściga­mi mcltocykilowymi „Pucharu Pokoju i Przyjaźni” o „Złoite Gwiazdy Poznania”. Imprezą niejako uzupełniającą konfron tację najlepszych, europejskich zawodników będą V i VI eli­minacje motocyklcłwych mi­strzostw Polski. Organizato­

rem wspomnianych wyścigów 
są działacze poznańskiego Mo- 
toklubu „Unia” i redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”.Na poznańskim torze wystą pią reprezentanci 11 krajów. Swój udział zapowiedzieli mo tocykliści Austrii, CSRS, Fin landii, Holandii, NRD, Polski, Szwajcarii, Węgier, Włoch i ZSRR. OnganizatGlrzy oczeku­ją także na potwierdzenie przybycia zawodników RFN. Z bardziej znanyćh reprezen tanitów do Poznania przyjadą

Dwa brązowe medale 
judoków Olimpii

W Bytomiu zakończyły się 
24 indywidualne mistrzostwa 
Polski w judo. Startowała 200 zawodników. W większości wag zwyciężali faworyci. Mi mo to zanotowano parę nie- spodzianek. Jedną z nich była przegrana Przemysława Dycz kriwskiego (Olimpia) już w drugiej rundzie. Przypomnij- my iż w Ubiegłym roku zdo­

Zwycięstwo A. Włodarczyk w NiceiW świetnej formie znajdu­je się rekordzistka Polski w skoku w dal Anna Włodar­czyk, W uzupełnieniu wyni­ków międzynarodowego mityn gu lekkoatletycznego w Nicei podajemy, iż Włodarczyk wy grała tam. skc*k w dal rezulta­tem 6,66 wyprzedzając mistrzy nię olimpijską Tatianę Kołpa kową (ZSRR) 6,60 i Olgę Ru- kawisznikową (ZSRR) — 6,50.
I. Lendl mistrzem Kanady20-letni tenisista czechosło- nowiła się kontuzja i Szwed wacki Ivan Lendl został zwy- skreczował.cięzcą międzynarodowych te­nisowych mistrzostw Kanady W finale gry pojedynczej w Toronto. W finałowym spot- pań Chris Evert‘Lloyd wygra- kaniu Lendl zmierzył się z la z Virginią Ruaiei 6:3, 6:1. W Bjoernem Borgiem. Pierwszego grze podwójnej Bruce Manson seta wygrał Szwed 6:4, a w i Brian Teacher pokonali drugim prowadził Lendl 5:4. Heinza Guentherdta i Sandy WHym momencie Borgowi od Mayera 6:3/3:6, 6:1. (PAi*)
pomiedzielne opinie
Zakończony w Poznaniu między 

narodowy turniej piłkarski junio 
rów reprezentujących pion gwar- 
dyjski przyniósł sukces drużynie 
NRD. Reprezentacja Polski wywal 
czyła czwartą lokatę.

Sekretarz Komitetu Organiza­
cyjnego — BRONISŁAW CISZEW­
SKI: — Zawody z udziałem ekip 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, 
Polski I, ęolski II, Rumunii, Wę 
gier i ZSRR stały na dobrym po 
ziomie. Większość z piłkarzy pre­
zentowała wysoki poziom umie­
jętności technicznych i dobre 
przygotowanie kbndycyjne. W 
moim przekonaniu najlepszym ze 
społem byli Bułgarzy, którzy dość 
pechowo przegrali 1:2 pojedynek 
finałowy z NRD. Gorzej niż ocze 
kiwaliśmy wypadły reprezenta­
cje Polski. Pierwsza odczuwała 
brak kilku podstawowych zawod­
ników, natomiast zespół Polski II 
praktycznie oparty był na zawód 
nikach poznańskiej Olimpii. I on 
także -nie wystąpił w najsilniej­
szym składzie, (kar)

W poznańskiej „Arenie” zakoń 
czyły się Mistrzostwa Europy Ju- 
ńorów w tenisie stołowym, W za­
rodach uczestniczyło 600 pingpon 

Gistów, sędziów i działaczy z 29 
jaństw (z 28 krajów startowali za- 
wodnicy). Najlepiej zaprezentowa 
i się Szwedzi, Czechosłowacy i re 

preżentanci ZSRR. 

z Czechosłowacji — Bohami! Stasa, z Węgier — będący o- statnio w rewelacyjnej formie —- Jancfs Drapał. Pierwszy z nich dosiądzie japońskiej „Ya mahy”, natomiast drugi szyb kiej włoskiej „Monbidełli”.Wśród śpigających się nie zabraknie oczywiście poznania ków. Edward Stachowski, Henryk Synriracka, Mirosław Wylęgała, to tylko niektórzy z licznego grona tych, którzy wystartują w sobotnio - nie­dzielnych wyścigach. Roapocz ną się one o godz. 14. Na tor „Poznań” dcijechać będzie moż na specjalnymi autobusami, które kursować będą spod restauracji „Bałtycka”. Ci, kto rzy będą chcieli oglądać tre­ningi motocyklistów mogą w- dać się wcześniej na tor auto busami nr 59. (kar) 

był on wicemistrzostwo Pols­ki. Był to wtedy jedyny me­dal zdobyty przez reprezen­tanta Olimpii.Natomiast na tegoroteziaycJi zawodach poznaniacy zdobyli 
dwa brązowe medale — w w dze do 65 kg. M. Walbis i wą dze powyżej 95 kg. R. ’ Kapel ski. (ahe)

Kilka dobrych wyników W- zyskati również inni nasi są- wodnicy, W biegu na 50Ó0 m Bogusław Mamiński osiągnął 13.26.1 zajmując 4 miejsce. Zwyciężył Wilson Waigwa (Ke nia) 13.22,2, w skoku o. tyczce Mariusz Klimczyk był trzeci z rezultatem 5,60. W biegu na 200 m Leszek Danecki zajął 4 miejsce 20,88. Zwycięzcą tej konkurencji został Don Gu- arrie (Jamajka) 20,64. (PAP)

Przewodniczący Komitetu MEJ. 
wiceprezydent Poznania ANDRZEJ 
WITUSKI: — Była to pierwsza tah 
duża impreza w tenisie stołowym, 
nie tylko w Poznaniu, ale i w 
Polsce. Do tej pory nie mieliś­
my doświadczeń przy organizowa 
niu takich imprez, w opinii pre­
zydenta Europejskiej Unii Tenisa 
Stołowego Juppa Schlała mistrz© 
stwa Europy przeprowadzono beż 
potknięć. Taka opinia bardzo nas 
cieszy. Chciałem jeszcze zazna* 
czyć, że w Poznaniu rozgrywano 
już wiele mistrzostw Europy i 
świata, ale te były najdłuższy 
Korzyści wynikających z przeprO 
wadzenia tych zawodów jest bas* 
dzo dużo. Firma „Butterfly” 
posażyła turniej w 2« stołów. 
Wszystkie pozostaną w kraju (6 * 
nich w Poznaniu). Do tej pory 
nasi tenisiści tylko marzyli aby 
móc grac na tym sprzęcie.

W czasie mistrzostw Europy, w 
Poznaniu przebywali przedstawi­
ciele firm: „Butterfly”, „Stigi” i 
„Bandy”. Wstępnie z nimi ustali 
liśmy, że wspólnie w przyszłym 
roku w „Arenie” zorganizujemy 
turniej asów z udziałem pięcitt 
najlepszych tenisistów na świę­
cie. Gdyby się nam to udało fo 
poznańska publiczność byłaby 
pierwszą w kraju oglądającą 
nis stołowy w najlepszym wydd* 
niu. (ahe)



UWAGA, ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
SPOŁEM”- ODDZIAŁ PRODUKCJI 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 55

przyjmujemy jeszcze Wasze zapisy do
1. ZESPOŁU SZKÓŁ PRZEMYSŁU 

CZEGO w Poznaniu, ul. Warzywna 
szkolny 1980/81 w następujących 
w 2-letnim cyklu nauczania 

— przetwórstwo mięsa

SPO2YW-
19 na rok 
zawodach:

9

w dwu i półletnim cyklu nauczania
— piekarz

ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH nr 3 przy 
ul. Nowowiejskiego 29

w 3-letnim cyklu nauczania
— ślusarz
— elektromonter.

w zawodach:

Absolwentów zdolnych .ierujemy do 3-letniego czego. i chętnych Technikum do dalszej nauki — Przemysłu Spożyw- ♦

Zgłoszenia kandydatów z terenu miasta Poznania i okolicpodmiejskich przyjmuje: Dział Służb Pracowniczych — Od­
działu Produkcji w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 55, ba-rak 18z19, pokój nr 10, telefon 675-681, w. 42. 2212-K1

Motocykl WSK iió oraz. 
sUnik do WSK 175 na 
części, stan bardzo dob­
ry sprzedam, tel. 456-07 
godz. 17—20 . 37362g

Uczniów nu pokój przyj 
mę. Poznań — Górczyn. 
ul. Ostatnia 9. 37302g

Mieszkanie własnościowe 
M-4 Os. Oświecenia sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37313g.

Tapczan w dobrym sta­
nie sprzedam. Grochow­
ska 137 m. 18. 37304g

Tłocznie 20 ton sprze­
dam. Dzierżyńskiego 150 

37487g

Mieszkanie własnościowe 
M-3 sprzedam. Gniezno, 

Os. Orła Białego 12a m. 
31 37514g

Karoserię Fiata 126p '•o- 
eznlk 1979 sprzedam. Ba­
ranowo, ul. Przemysłowa 
1 godz. 7—17. 37538g

Dwa pokoje, kuchnia za 
mienię na pokój, kuch­
nią piętro, Wilda, Łazarz. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37520g.0 Samochody

Silnik Wartburga 353 użv 
wany. Oferty '„Prasa ’ 
Grunwaldzka 19 dla
37593g.

Małżeństwo kulturalne
bezdzietne poszukuje po 
koju lub kawalerki na 
Ratajach. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla
37528g.

Młode małżeAstwo człon 
kowie SM poszukuje po­
koju nieumeblowanego, 
płatne miesięcznie, ’ tel. 
452-83 po godz. 14.

37548g

Zamienię nowego Fiata 
I26p na nowego Fiata 
125p Gozdowo 22. 62-300 
Września. 37535g

Sprzedam Fiata 127p Lu 
boń, Stalingradzka 7a. 

37624g

Sprzedani Syrenę, odbiór 
Polmoz.byt. Tel. 79-07-85.

42693g

Warszawę górnozaworową 
w dobrym stanie sprze­
dam. Zieliński, Szewce, 
gm. Buk. 40083g

Fiata 125p, 1500, rocznik 
1973 sprzedam. Parking
Mostowa, po godz. 18.

42772g

Przyjmę panienkę na po 
kój. Knapowskiego 5.

37560g

Pokoju z kuchnią lub 
używalnością kuchni po­
szukuje solidny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37561g.

Oddam pomieszczenie na : 
cichy przemysł. Oferty 
, Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37581g.

Swarzędz! M-4 pilnie 1 
sprzedam. Oferty „Pra­

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40070g.

Zastawę HOOp, rocznik 
1977, stan bardzo dobry, 
sprzedam, tel. 32-11-34.

42850g

© Lokale

w Zespole Szkól

♦

♦

ZAKŁADY ELEMENTÓW 
WYPOSAŻENIA BUDOWNICTWA

METALPLAST - POZNAŃ** 
ulica Koronkarska 7/13

PRZYJMUJĄ 
na rok szkolny 1980/81

UCZNIÓW
do nauki zawodu:

© Ślusarz narzędziowy
• TOKARZ
• FREZER
@ GALWANIZERWARUNKI PRZYJĘCIA: 

, — ukończona szkoła podstawowa, 
— dobry stan zdrowia.TEORETYCZNĄ NAUKĘ ZAWODU 

uczniowie pobierać będą
Zawodowych nr 3, ul. Nowowiejskiego 29. TRZY ZAPISIE NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ:

♦

♦

podanie, 
życiorys, 
świadectwo 
wykaz ocen 
świadectwo
4 fotografie.

ukończenia ki. VII, 
za I semestr kl. VIII, 
zdrowia,

Dnia 17 sierpnia 1980 r. zmarła

Praca © Nauka
Przyjmę dozorstwo — 
warunek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 37668g.

Potrzebna uczennica fry 
zjerska Dzierżyńskiego 
8 i. 37762g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 40374g

Kupno 0 Sprzedez
Nowy kożuch męski ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42568g.

Poszukuję pracy chałuo- 
niczej. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla
37883g.

Ciągnik C-360 sprzedam 
Szkudlarek, Żydowo, gm 
Kołaczkowo. 42960g

Płaszcz skórzany męski, 
czarny. 52, kurtkę dam­
ską, ruda 46. ul. Popliń 
skich 12a m. 16. 42484g

Przyjmę do pracy w gos 
podarstwie rolnym męż­
czyznę najchętniej posia­
dającego prawo jazdy 
ciągnikowe Tofil Janko- 
wiak, Żabno 37 k. Czem 
pinia. 37945g

Konia dobrego sprzedam
Zieliński, Szewce, gm
Buk. 40382g

Ucznia do warsztatu elek 
tromechaniki pojazdowej 
przyjmę, ul. Kościuszki 
15, tel. 33-17-64. 37955g
Szycie przyjmę w dom^. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 38541g.

Piec c.o. 18 m! EK-1 sprze 
dam. Glebowa 10. 41859g

Maszynę młocarnię. czysz 
czarkę, w dobrym stanie 
sprzedam. Maćkowiak
Gorszewice 1, 64-530 Kaź­
mierz. 800p

Poszukuję dobrego ogrod 
nika do prowadzenia u- 
prawy kwiatów. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38597g.

Sprzedam 150 m* szkła 
szklarniowego 80X50 cm, 
tel. 66-50-27 wewn. 10 

37331g

Nową szafę 3-drzwiową, 
wysoki połysk oraz biur 
ko sprzedam. Krenz, Dą­
browskiego 28 m. 2a.

37321g

M-4 spółdzielcze w Ko­
ninie zamienię na podob 
ne lub mniejsze w Poz­
naniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 35879g.

Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie nadające się 
na sklep. Oferty „Prasa ’ , 
Grunwaldzka 19 dla 
37261g.

ZAPISY PRZYJMUJEi INFORMACJI UDZIELA:
Dział Służby Pracowniczej ZEWB „Metalplast — 
Poznań”, ul. Koronkarska 7/13, pok. 413, telefon 710-21 wewn. 164, codziennie od godz. 6.45 — 14.45.X 2133-K1

Dobrze zaprowadzony
warsztat szewski, z peł­
nym wyposażeniem sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37299g.

Sprzedam 2-letnie sadzeń 
ki świerku kłującego mo
drego, Józef 
62-800 Kalisz, 
Dowydenki 35.

Karolak 
ul. Płk 

37449g

Nową przyczepkę towaro 
wą do osobowego sprze­
dam. Eugeniusz Szopiń- 
ski ,62-120 Wapno, ul. Ko
ściuszki 26. 37308g

Spiesznie sprzedam z po 
wodu wyjazdu hodowlę 
tchórzofretek z młodymi 
(i urządzeniami). Oferty
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 37343g.

Ciągnik Ursus 25 oraz 
dmuchawę do siana sprze 
dam. Kazimierz Kasper­
ski, Morownica 16 woj. 
leszczyńskie. 37351g

JADWIGA MALISZEWSKA
długoletnia członkini Cechu Rzemiosł Budo 
wlanych w Poznaniu, prowadząca samodzielny 

okręg kominiarski nr 21.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 sierpnia 1980 r, 
o godz. 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Cześć Jej pamięci!

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Zarząd, członkowie i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

1901-K3

W dniu 16 sierpnia 1980 r. zmarł nasz były 
długoletni i zasłużony pracownik

ALEKSANDER JANUSZCZYK
Pogrzeb odbędzie się 19 sierpnia 1980 r. o go­

dzinie 16.00 na cmentarzu w Krzyżownikach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Robót Telekomunikacyjnych w poznaniu 
1900-K3

J. Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
I dnia 15 sierpnia 1980 r., po długich i cięż­
kich cierpieniach, przestało bić serce, naszego 
najdroższego, najukochańszego, nigdy niezapom­
nianego męża, ojczulka, teścia, dziadka, szwa­
gra. brata i wujka, śp.

WACŁAWA SKRZYPCZAKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godz.

13.10 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku i rozpaczy

żona z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 31 m. 1. 42781g

4- Dnia 15 sierpnia 1980 r. zmarł mój drogi 
• mąż. nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 74

dr STANISŁAW WĘDRYCHOWICZ
lekarz wet.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godz.
13.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni

żona i synowie z rodzinami
Prosimy o nieskładanie kondolencji, 

Og. Kraju Rad 16 m. 23. 42863g

M-3 kwaterunkowe, nowe 
budownictwo w Kudowie 
Zdroju, zamienię na po 
dobne lub niniejsze w 
Poznaniu. Tei. 593-04. no
godz. 16. 42133g

Pracująca poszukuje po­
koju. Tel. . 20-46-48

42849g

M-3 spółdzielcze Lesznie, 
zamienię na podobne, 
mniejsze Poznaniu lub c- 
kolicy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 361O5g.

Garażu na okres roku w 
pobliżu Osiedla Koperni 
ka poszukuję. Oferty 
. Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 37592g.

Panienkom pokój wynaj 
mę (Winogrady). Oferty 
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 37365g.

Bydgoszcz — pokój, kuch 
nia z balkonem samo­
dzielne zamienię na oo- 
dobne Poznań. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37303g.

Dnia 15 sierpnia 1980 r. zmarł

MIECZYSŁAW WALICZAK
mistrz dekarski

członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się w dniu 18 sierpnia 
w Żabikowie.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

1902-K3

Dnia 16 sierpnia 1980 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach, nasza najdroższa i nigdy niezapomniana 
mama, teściowa, babcia i prababcia

WALENTYNA CIEŚLAK
z domu Zając

Pogrzeb odbędzie się w środę. 20 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Okrzei 22.

Dnia 15 sierpnia 1980 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, mój kochany, troskliwy, mąż, 
ojciec, teść, dziadek i szwagier

STANISŁAW NURSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 21 bm. 

godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Kołłątaja 108.

4- Dnia 16 sierpnia 1980 r. po jciężkich i krót- 
• kich cierpieniach, zmarł opatrzony Sakra 
mentami św., mój najdroższy mąż, najukochań­
szy ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 72

WOJCIECH RYDLEWSKI

Mieszkanie własnościowe 
M-2 w starym budownic­
twie kupię, może być do 
remontu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37294g.

Poszukuję lokalu na war
sztat, Poznań 
tel. 647-35.

okolice 
37326g

O Nieruchomości
Sprzedam domek z ogro­
dem około 1000 ma k. Po 
znania. Wiadomość: Sto- 
dolniak, Luboii 3, ul. Zie
loha 6. 37677g

Sprzedam część posesji w 
centrum Poznania, lokal 
nadający się na sklep, 
wytwórnię, gabinet- lekar 
ski. W rozliczeniu może 
być mieszkanie własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42152p.

Wydzierżawię większą i- 
lóść dobrej ziemi, ewen­
tualnie z zabudowaniami 
w okolicy Poznania. Po­
siadam uprawnienia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 41701g.

MARIAN
Pogrzeb odbędzie się

Ul. Engla 19.

42875$

4- Dnia 16 sierpnia 1980 r 
I Sakramentami św„ nasz
ojciec, przeżywszy lat

42840'

dzleci z rodziną
■ Ul. Bałtycka 54 m. 3.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 20 bm. o godz 
11.00 na Miłostowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

żona z rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 10.00.-
Osiedle Piastowskie 48 m. 19, 
dawniej: ul. Nałęczowska 2. 42916a

BBBSBBBBBBBBBBBBBBBBBSBBBBBBSBB&BaH
Domek jednorodzinny, wy 
łączony w okolicy dwór 
ca kolejowego Dębiec ca 
ły wolny lub do wykoń­
czenia kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39996g.

Parcelę budowlaną, dob­
ry punkt Grunwaldu 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37283g.

Błyskawiczne szycie spod 
ni młodzieżowych. Prze­
mysław Biedny, Czerwo­
nej Armii 12 m. 7, tel.
565-36. 373R6g

Działkę 0,5 ha z karpni- 
kiem zarybioną (z powo 
du starości) 14 km od 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36434g.

Dom czynszowy w Cho­
dzieży, 2500 ms ogrodu 
nad jeziorem, nadający 
się dla ogrodnika sprze­
dam. Po kupnie wolne 
mieszkanie właściciela 2 
pokoje z kuchnią Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36406g.

Parkiety bezpyłowo cy- 
kiinuje, lakieruje Zakład
Usługowy Zygmunt
Koenig, tel. 647-79. 39950g

Wspólnika z gotówką do 
ogrodnictwa 600 me pod 
szkłem, 1,5 ha ziemi po­

Działkę 0,5 ha, w tym o- 
gród zadrzewiony, dom 4 
pokoje, kuchnia, budynek 
gospodarczy sprzedam. 
Komosiński, Słomowo ko
ł? Wrześni. 3661Ig

Działkę 1300 m* zamienię 
na Fiata 126p lub sprze­
dam. Łęczyca koło Pusz 
czykowa ul. Podgórna 24

37327g

szukuję. Hoffman. Dą
browa, gm. Dopiewo, ul.
Poprzeczna. 40145g

Układanie mozaiki, cykll- 
nowanie podłóg. Łagodź-

Domek jednorodzinny o 
pow. użytkowej 104 m*, 
na działce o pow. 900 mł

© Różne
Posiadam samochód

ki, tel. 204-700. 40399g

do- i

.podpiwniczony, 
dem, garażem,

ogro- 
budyn-

kłem gospodarczym, ska­
nalizowany. c.o., gaz. te 
lefon, w Szprotawie — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37438g.

62

zmarł opatrzony 
najdroższy mąż i

ADAMSKI
w środę, 20 bm. o godz

9.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone 

żona i córka
42844g

Dnia 18 sierpnia 1980 r. zmarł w 79 roku 
życia

JAN WOJDA 
powstaniec ^Wielkopolski. uczestnik walk pod 
Monte Cassino, działacz sportowy, były długo­
letni prezes KS „Promień” w Opalenicy, od­
znaczony licznymi odznaczeniami państwowymi 

i sportowymi.
Pogrzeb odbędzie sie w środę, 20 bm. e godz. 

17.00 z kaplicy przy kościele parafialnym w Opa­
lenicy.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

4296 4g

tDnia 18 sierpnia 1980 r„ w 21 roku kapłań­
stwa. po ciężkich i długich cierpieniach, za­
snął w Bogu

ks. FELIKS MAJEWSKI
proboszcz w Wójcinie

Wprowadzenie zwłok do kościoła w Wójti- 
nie w środę, 20 bm. o godz. 17.00, a pogrzeb 
w czwartek godz. 11.00.

Dziekan i księża dekanatu kruszwickiego
oraz parafianie z Wójcina

42942g 
TOBWBłiraiHMMMBMHIl FM II

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
17 sierpnia 1980 r. zmarła opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 50. po długich, 

i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana ma­
musia i babunia

TERESA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę. 20 bm. o godz. 

14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone

42874 g.

4- Dnia 14 sierpnia 1980 r. odeszła od nas. Opa- 
I trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
pełna poświęcenia i ofiarności koleżanka, śp.

KAZIMIERA PÓWĄSKA
z domu Wachowiak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm. o go­
dzinie 11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone 
grono przyjaciół

42812g

stawczy, przyjmę akwizy 
c.,ę. Oferty ..Prasa’’ Grun 
waldzka 19 dla 37484g.
Pompy, silniki głębino­
we wszystkich typów t e 
montuje Specjalistyczny 
Zakład Elektrotechnicz­
ny. Wacław Kaczor, 
62-002 Suchy Las k. Po­
znania, ul. Sprzeczna. 
Terminy: 1 miesiąca — 
ekspresowo 24 godz. in­
formacje • Poznań, tel. 
620-73. 37320g

Taksówka bagażowa ńo- 
leca swoje usługi. Zle­
cenia: tel. 22-17-76, godz.
18—22 Fornalik. 35403g
Cyklinowanie bezpyłowe - 
lakierowanie parkietów. 
Kantak, tel. 647-95. 35998g
Cyklinowanie. Tel. 755-24,
Michalski. 39397g

© Matrymonialne
Rencistka pozna starsze­
go pana — przyjaciela. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
18 dla 36234g.

Rzemieślnik 52-letni poz­
na panią do lat 46. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36221g.

Przystojny z wyższym 
wykształceniem, niewido­
my, pozna miłą i inteli­
gentną pannę do lat 28. 
Cel matrymonialny Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 36407g.

Poznam pana 54 — 58 lat, 
urawego. kulturalnego, in 
telektualistę. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38695g.

Dnia 17 sierpnia 1980 r. zmarła nasza kocha­
na mama, teściowa, babcia i prababcia

ANIELA SZAFRAŃSKA
z domu Osuch

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm. o go­
dzinie 14.00 w Wirach.

Rodzina
42859g

tDnia 15 sierpnia 1980 r. odszedł od nas po 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach prze­
żywszy lat 70, opatrzony Sakramentami św , 

nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

JÓZEF KOCZOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godz.

8.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
42839:'

tDnia 14 sierpnia 1980 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój' 

najdroższy mąż, nasz niezapomniany brat, szwa­
gier i wujek, śp.

CZESŁAW STRÓ2YK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. o godz.

12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Dąbrowskiego 24 m. 12. 427?8g

tDnia 15 sierpnia 1980 r. zmarła nagle, na­
sza, droga siostra i ciocia, śp.

ZOFIA SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie 

11.50 na cmentarzu

Ul. Kfetlińska 2.

się w środę. 20 bm. o godz. 
junikowskim.

Strapiona

siostra z rodziną
42833'
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POZNAŃ

Bolesława 
Juliana

Słońce: 5.40—20.11 Międzymiastową szybciej na Hel 
niż do Czerwonaka

Poznański wyczyn w Raciborzu

Nurkowie jak saperzy 
rozbili betonowy zator

NOWY — g. 19 „Wierne blizny”

KINA 1
®H5SS^ zSyWSTraP

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 17.30 
„Gwiezdne wojny” (USA 12 1.), 
g. 15 „Wianek sonetów” (radź. 12 
1.), g. 20 „Drogi papa” (wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Dziedzictwo” (ang^ 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30 „Wuja- 
szek Maria miliarderem’,’ (rum 
12 1.), g. 15.30, 18 , 20.15 „Hair” 
(USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 11 „Lodowa 
pani” (poi. b.o.), g. 12, 14 16 „Wier 
na żona” (fr. 18 1.), g. 18, 20 „Szpi 
tal Przemienienia” (poi. 18 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Pies 
za burtą” (radź. b.o.). g. 18 „Po­
wrót człowieka zwanego koniem” 
(USA 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Okupa 
cja w 26 obrazach” (jug. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Ulzana, wódz 
Apaczów” (NRD b.o.), g. 18, 20 
„Prom do Szwecji” ■ (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Czte 
rej pancerni i pies” (poi. b.o.) 
g. 17.30, 20 „Niezamężna kobieta” 
(USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Kochaj albo 
rzuć” (poi. b o.;, g. 18 „Płonący 
wieżowiec” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17* 19 30 
„Inny mężczyzna, inna szansa” 
(fr. 15 1.).

RIALTO — g.' 15, 17.30, 20 „Przy 
bywa jeździec” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19 „Z przewiązanymi oczami” 
(hiszp. 18 L).

SŁOŃCE — g. 15.30, 17.30 „Ka­
pitan Mikuła mały” (jug. b.o.), g. 
19.30 „Policjanci” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 15, 16.30 „Chłopiec 
z burzy” (austraL b.o.). g. 18.15 
„Ojciec chrzestny II” (USA. 18 1.).

WILDA — g. 10. 12.30 „Szczęki 
2” (USA 15 1.), g. 15.30, 17.45, 20 
„Przypływ uczuć” (fr. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

-----Willi | J I Ul     .| dyżury ;
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neurolo 
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel 999, nagle zachorowania w 
domu, tel 66-00-66.

Podstacje (czynne cała dobę): 
Os Piastowskie 16. teł 791-891- 
ul Bukowa 1, tel 32-12-61; Ugo 

■ rv 16. teł 20-54-31; Kościuszki 103 
teł 544-44: Swarzędz, u! w!anko 
wa. tel 544-44 1 147-399 Luboń 
pl Wolności 6 tel 544-44 i 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22 — czynne co­
dziennie g 7—22 tel 989 - udzie­
la Informacji, porad lekarskich 
i prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon zaufania 988. ocrady 
prawne tel 522-51 Ob'e nlacftw 
kl czynne w dni v>wszedn'e r 
15.30—7.30 dni świąteczne — cała 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Kórnicka 24 
Główna 53, Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22, Starołędts 1, Sło 
wiańska, Głogowska 107/109. Oś 
Przyjaźni, naw. 141, al. Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem: 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.01 Stara i nowa mu 
zyka wojskowa; 13.20 Komuni­
katy; 13.25 Comba jazzowe; 13.40 
Kącik melomana: 14 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 — Infor. dla kie 
rowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama” (ok. g. 15.45 
— Infor. dla kierowców); 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurler; 18 
Tu 'Jedynka; 18 20 Komunikaty; 
18.25 Nie tylko dla kierowców. 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Kier­
masz polskiej piosenki; 19.40 Ka 
pele ludowe z Ziemi Kieleckiej; 
20.05 Wieczór w Studio Gama; 21.05 
Kronika sportowa; 21.25 Komu­
nikaty Totalizatora Sportowego; 
21.23 Tydzień muzyczny w kraju; 
22.20 Tu Radio Kierowców; 22.23 
Warszawa na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska.

Wiadomości 0.01, 1. 2, 3, 5, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 20. 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Moto-sprawy; 9.40 Wesołe la 
to przedszkolaków; 10 Życie dla 
śmiechu; l*.3O Z nagrań Coun- 
ta Basiego; 10.40 Sprawy codzien­
ne; 11 Wakacje melomana; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.40 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Tańce kompozyto 
rów słowiańskich; 12.25 Wakacje 
melomana; 12.55 Śpiewa Z. Soś­
nicka: 13 Aud. publicystyczna; 
13.10 B. Smetana — scena Budivo 
ja i Benesza z opery „Dalibor”; 
13.30 Stan pogody, wiadomości l 
komunikat dla górników;. 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 J N. Hummei: 
Koncert E-dur na trąbkę i ork : 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio Moskwa. 14.45 
Muzyka Schuberta; 15.20 Radio- 
ferie 1980; 16 Orkiestra Natrie
Paramopra; 16.10 Młode talenty 
na radiowej estradzie; 16.40 „Za­
wziętość” — pow. Micu Mircea: 
17 Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy; 17.20 Wakacyjne rozryw-

Wiele razy zdarza się, że narzekamy na telefonistkę z międzymiastowej czeka- jąc godzinami na zamówibną rozmowę.Przyczyny tego są różne, począwszy od prze­ciążenia linii telefonicznych, a skończywszy na kłopotach kadrowych Okręgowego Urzędu Telekomunikacji Międzymiastowej w Pozna­niu. Jedynym w tej sytuacji rozwiązaniem jest szybsze zwiększenie połączeń automatycz­nych.
Pierwsze takie połączenie uzyskali mieszkańcy 

Poznania w Warszawą (w grudniu 1970 roku). Obec 
nie mogą się łączyć automatycznie z ponad 400 
miejscowościami w kraju. Trudno dokładnie usta­
lić z iloma, ponieważ prawie co tydzień przybywa­
ją nowe połączenia. Wszakże nie ze wszystkich, któ 
re już od dłuższego czasu funkcjonują^ poznania­
cy korzystają i nadal w międzymiastowej zama­
wiają rozmowy z abonentami w miejscowościach, 
do których można się „dodzwonić” automatycz­
nie (chociaż Wojewódzki Urząd Telekomunikacji w 
1979 roku rozesłał do wszystkich swoich abonentów 
stosowną informację).Do tej pory tylko w Warszawie, Krakowie, Gdańsku i Poznaniu zainstalowane są naj-. nowocześniejsze międzymiastowe centrale auto" matyczne (ich numery kierunkowe rozpoczy­nają się od „O”) i dlatego z Poznania auto­matycznie możemy łączyć się nawet z Jas­tarnią i Helem, wykręcając najpierw numer kierunkowy do Gdańska, a następnie do miej scowości będących w zasięgu gdańskiego wę­zła telekomunikacyjnego. Wkrótce podobne centrale będą również we Wrocławiu i Lubli­nie. Dzięki temu poznaniacy także do miej­scowości w tych województwach • będą mogli ,^dodzwonić” się automatycznie.Sieć poznańskiego węzła telekomunikacyj­nego obejmuje centrale różnych systemów (od bardzo starych — do najnowocześniejszyęh — elektronicznych). W większości małych miast znajdują się centrale ręczne, nierzadko z po­czątków XX wieku.
Tam, gdzie nie można zainstalować nowych cen­

tral, ulepsza się stare urządzenia i stosuje rozwią­

zania prowizoryczne — połączenia typu tylko z 
jednego miasta do drugiego (takich obecnie jest 
większość). Nie wymaga to znacznych nakładów. 
Na przykład pod koniec lipca dzięki społecznej ini 
cjatywie pracowników Urzędu Telekomunikacyj­
nego, ze zużytego sprzętu z nowszych central w 
innych miastach i dzięki przeróbkom — abonenci 
Wolsztyna mogą automatycznie łączyć się z Poz­
naniem i Zieloną Górą. Od niedawna połączenie 
z Poznaniem mają także mieszkańcy Nowego To­
myśla. Są to jednak rozwiązania „nie do końca”, 
gdyż abonenci tych dwóch miast nie mogą auto­
matycznie połączyć się na przykład z Warszawą, 
zaś poznańscy z Wolsztynem i Nowym Tomyślem. 
Oprócz tego Swarzędz, Kostrzyn, Mosina i kilka 
innj-ch miast w Poznańskiem ma obustronne po­
łączenia z Poznaniem.

Rozwój telefonii automatycznej hamuje 
głównie brak odpowiednich budynków, w któ rych można by zainstalować nowe centrale. Przemysł teleelektroniczny ponoć w króitkim okresie mógłby zaspokoić zapotrzebowanie w kraju na centrale telefoniczne spełniające świa towe wymogi. Telekomunikacja wymaga jed­nak ogromnych nakładów finansowych. Ale za to eksploatacja sieci telekomunikacyjnej jest zawsze rentowna. Światowe osiągnięcia w tej dziedzinie pozwoliły na rozwój nowych technik zarządzania bez których przy obec­nym tempie życia nie sposób kierować or­ganizacjami gospodarczymi, naukowymi, czy społecznymi. Informacja jest niepełna wtedy, gdy telekomunikacja źle funkcjonuje.Do całkowitego wprowadzenia połączeń automatycznych jeszcze długa droga. Na ra­zie na początku przyszłego roku obustronne połączenie automatyczne uruchomione zosta­nie z Kiekrzem, a pod koniec roku 1981 — z Czerwonakiem. W budowie jest nowa ręcz­na międzymiastowa centrala o dużej pojem­ności,. która zastąpi' starą i już dawno wy­eksploatowaną. Pierwszy etap tej budowy za­kończony zostanie w roku 1982. Jednakże ta­kie ulepszanie telefonii międzymiastowej jest tylko półśrodkiem, (ahe)

„Spacer11 łódką

Park Sołocki należy do najbardziej malowniczych zakątków Po­
znania. Nic więc dziwnego, że wiele osób lubi wybrać się tam na 

spacer — alejkami parku lub... łódką po stawie.

k4leJDOSkopI 
POZNAŃSKI

Duże wyróżnienie spotkało 
coraz bardziej znany Ze­

spół Pieśni i Tańca „Wiwaty" z 
Pomarzanowic w podpoznań­
skiej gminie Pobiedziska. Ze­
spół, działający przy tamtejszym 
Przedsiębiorstwie PGR, wystąpił 
z koncertem podczas zakończe­
nia tradycyjnej imprezy regional 
nej „Lało na Pałukach”. Występ 
w ..amfiteatrze w Wągrowcu zo­
stał wysoko oceniony przez 
znawców.

ki; 18 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem; 18.25 Plebiscyt sui 
dia „Gama”; 18.40 Krajobrazy; 
19 Koncert z nagrań Wielkiej 
Ork. PR i TV w Katowicach; 
19.40 Informacje, rady, propozy­
cje; 20 Redakcyjne forum; 20.20 
Płyty stare i nowe; 21.40 J. Ba­
ker śpiewa arie z kantat i ora­
toriów J. S. Bacha; 22 Wspom­
nienie o prof. B. Woytowiezu; 
23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 3.30, 
11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; €.49 Kiermasz płyt; 9 
„Wielbłąd na stepie” — pow.; 9.10 
Mała poranna muzyka; 9.45 Dys­
koteka pod gruszą; 10.35 Dysko 
lęka pod gruszą; 11 Powieść w 
wyd. dźw.; 91.30 Jazzowe spot­
kania; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z lozrywki; 13.59 
..622 upadki Bunga” — pow S. 
I. Witkiewicza; 14 w tonacji Trój 
ki; 15.05 Lato w Filharmonii 
16 Wakacje ze swingiem; 16.46 D> 
rektor — rep.; 17.05 Muzyczna 
lAiczta UKF; 17.40 Bielszy odciei 
bluesa; 18.10 Polityka dla wszy­
stkich; 18.30 Czas relaksu; ”9 
Posłuchać wa±to.„; 19.15 Gra ze­
spół Z. Namysłowskiego; 19.35

F\ziwnie zachowują się nie- 
którzy konduktorzy w pod 

miejskich pociągach. Mimo ozna 
kowań w wagonach, że można 
w nich palić papierosy, wprowa 
dzają własne interpretacje prze­
pisów. Dochodzi więc często do 
kłótni z podróżnymi, zdezoriento 
wanymi takim postępowaniem 
konduktorów.

Przejście podziemne przy ho 
telu „Poznań" nareszcie 

wygląda schludnie. Ściany pokry 
ły płyty kamienne, sufit jest rów 
nie estetyczny, a oświetlenie — 
odpowiednie, (bop)

p. Czajkowski: „Eugeniusz Onie 
gin”; 19.50 „Wielbłąd na stepie” 
pow’; 20 Antologia piosenki fran­
cuskiej; 20.30 Teatrzyk Zielone 
Oko — słuch.; 21 Mała historia 
zespołu Weather Report; 22 08 
Gwiazda siedmiu wieczorów; 22.15 
Granice muzyki; 23.05 W tonacji 
Trójki; 24 Między dniem a snem.

Wiadomości; 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Stereo! Pio 
senki z radiowego Studia „Ga­
ma”; 8 Concerti a cinąue Berna­
detta Marcella (steręo); 8.10 
Estrada przyjaźni; 8.35 Dokąd 
zmierza polityka Chin?; 9 Z pio­
senką weselej; 9.25 Podróże mu 
zyczne po kraju; 9.40 Wesołe la 
to przedszkolaków: „Nalle na wy 
cieczce”; 10 Lekcja jęz. angiel­
skiego: 10.15 Śpiewa J Połom­
ski; 10.20 Dziecięce lektury na­
szych prababek; 10.50 Duet gl- 
'arowy Alber—Strobel; 11 Aby 
oswobodzić cały Górny Ślązek — 
słuch K Broił-Jarockiej; 11.30 
Śpiewa U Trawińska-Moroz (ste­
reo): 12 05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12 25 Giełda płyt (stereo); 13 

* Tu Studio Stereo (stereo); 14 45
Gra Ludowa Orkiestra Rumuń­
skiego Radia i Telewizji; 15 05 

tę Skończyłam liceum ekono­
miczne 1 mam podręczniki. które 
są niezbędne w tej szkole, a bar­
dzo trudno je nabyć Postanowi­
łam je sprzedać ale w księgarni 
przy ul. Kraszewskiego .poinfo-r- 
mowano mnie. że skupują ty’ko 
książki do szkół nodstawowyen i 
liceów, ogólnokształcących. Nie 
dowiedziałam się też, który z an­
tykwariatów będzie nimi) zainte­
resowany. Mam wiec potrzebne 
innym do nauki książki Łsplić. 
lub oddać na makulaturę? Prze­
cież to bezsensowne marnotraw­
stwo! — słusznie uważa czytel­
niczka.

Dom Książki (dyrektor mgr A. 
Murawa): — Zobowiązano kierow­
nika tej księgarni do selekcji 
oferowanych przez czytelniczkę 
książek szkolnych oraz zakupienia 
tych, na które istnieje popyt.

Od redakcji: W podobnej sy­
tuacji, jak czytelniczka. jest za­
pewne wiele młodzieży i doro­
słych. Jeśli • już musi być „spe­
cjalizacja” podręcznikowych an­
tykwariatów — to chociaż przy­
dałaby się wyczerpująca informa­
cja dla zainteresowanych w pla­
cówkach Domu Książki. (1727)

Z kroniki sądowej

Martwe dusze i kradzież 1,6 min zł
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu zakończył się ostatni z 
serii procesów o nadużycia w Po­
znańskim Związku Spółek Wod­
nych. Tym razem na lawie 
oskarżonych zasiadł między inny­
mi Tadeusz Figiel, któr^ w latach 
1974—1977 pełniąc funkcję zastępcy 
kierownika wspomnianego związ­
ku, uczestniczył — razem z in­
nymi osobami — w zagarnięciu 
1,6 min złotych. Pieniądze przy­
właszczono sobie w wyniku fał­
szowania dokumentacji. Na przy 
kład na kartach pracy i listach 
wypłat pojawiały się nazwiska 
osób, które żadnych robót dla 

„Matysiakowie”; 15.40 Książki, do 
których wracamy „Nad Niem­
nem”; 16.05 Dzieci specjalnej tro­
ski — Wcześniej urodzone; 16.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa: 
16.40 Ź cyklu „Postawy 1 działa­
nia”; 16.50 Radioexpress; 17 Ste­
reo: śpiewa G. Łobaszewska; 17 15 
Aud społeczna; - 17.25 W muzycz­
nym Poznaniu; 17.45 Przechadzki 
po Poznana; 18.10 Stereo: śpiewa 
Chór p/d S. Stuligrosza; 18.25 Gdy 
zwierzę domowe choruje — aud. 

/. telef. udziałem słuchaczy; 19.15 
Lekcja j. angielskiego; 19.30 XIX 
Festiwal Moniuszkowski w Kudo­
wie Zdroju (stereo); 20 45 G. Mah- 
ler: I Symfonia D-dur (stereo); 
21.45 Współcz. muzyka rumuńska 
(stereo); 22.15 Królowie polscy — 
Stanisław August Poniatowski; 
22.50 Alla Zingarese — Frrtz Kreis­
ler: La Gitana.

PROGRAM 1

9.00 — Kino Teleferii: „Samccłm 
dzik i Templariusze” — „Skarb

. Tego zadania nie chciało się podjąć żadne specjalistyczne przedsiębiorstwo, za trudne było też dla saperów. Z każdym dniem pomoc była pilniejsza, władze Raciborza odetchnęły więc zapewne z ulgą- gdy nadeszła wiadomość z Poznań­skiego Klubu Działalności Podwodnej, że jego ekipa chce wykonać to przedsięwzięcie. Chodziło o usunięcie na Odrze w Raciborzu zatorów — jakby wysp, powstałych z resztek zniszczonych w czasie drugiej wojny mostów, pni drzew i gruzu. 'Zatory były pokaźnych rozmiarów i zamykały przepływ wody pod mostem kolejowym w połowie, a pod drogowym — w jednej trzeciej. Stawało się to szczególnie niebezpiecz­ne, gdy rzeka wzbierała i woda nie miała swobodnego uj­ścia. Czego nie uczyniono przez wiele lat, trzeba było wyko­nać w bardzo krótkim terminie, by zaradzić powodzi.I wykonano. Dwunastoosobowa ekipa poznańskich płetwo­
nurków 3 tygodnie wykonywała w Raciborzu prace na 
znacznej głębokości. Gdy niektórych brył betonu nie można było rozkruszyć, rozległy się głuche detonacje — wysadza­no w powietrze fragmenty „zatoru”. Prace komplikował do­datkowo wysoki stan Odry i jej znaczne zanieczyszczenie, ograniczające widoczność pod wodą miejscami do... kilku centymetrów.Trudne przedsięwzięcie zakończyło się powodzeniem. Wo­dy Odry wartko przepływać mogą pod raciborskimi mosta- rni. A tymczasem poznańskim płetwonurkom zlecono tam no­we zadania- przy oczyszczaniu dna Odry, (bop)

Rejsy „Rogalinem“

Sztokholm odwiedzany 
każdej niedzieliZ nową inicjatywą, umożli­wiającą poznanie stolicy Szwe cji — Sztokholmu, wystąpiła Polska Żegluga Bałtycka w Kołobrzegu. Od 14 września począwszy, w każ­

dą niedzielę, wypływać bę­
dzie z Gdańska prom „Ro- 
galin” w rejs do wspomniane­go miasta. Prom dopływać bę dzie do portu w Nyneshawn, na południe od Sztokholmu, a następnie, autokarami, jego pasażerowie dojeżdżać będą do pięknie położonej stolicy Szwe cji. Będzie ją można zwiedzać przez dwa dni, mając nocle­gi i wyżywienie zapewnione na promie.Mimo że wspomniane rejsy znalazły^ się dopiero niedawno w programie imprez promo­wych PŻB- poznańskie Biuro Morskie tego armatora ma już zgłoszonych na nie 1 500 o- sób. Widać zatem, że promo­we wyciecżki do Skandynawii stają się coraz popularniejsze, także wśród mieszkańców Wielkopolski, (c)
udpbwiaBarny
K. Granowo (?) — Niestety, re 

dakcja na termin zakończenia wa 
kacji nie ma wpływu. (1971)

Henryk Prymas. — Dziękujemy 
za list, uwagi wykorzystamy w 
artykule na ten temat. (2059.

związku spółek wodnych nie wy­
konywały.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał Tadeusza Figla na 8 lat po 
zbawienia wolności i 120 000 zł 
grzywny (kary te w wyniku za­
stosowania przepisów dekretu o 
amnestii z 1977 roku zostały ob­
niżone do 4 lat i 60 000 złotych) 
oraz na 4 lata pozbawienia praw 
publicznych i konfiskatę mienia 
w całości. Zasądzono również od 
oskarżonego na rzecz związku spó­
łek Wodnych stosowne odszkodowa 
nie.

Wvrok nie jest prawomocny.
(ak) *

Templariuszy”, ode. 5 filmu fa 
bularnego TP;

15.25 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu ro­

dziny” (kol);
16.55 — Interstudlo — „Ujarzmić 

naturę” (kol.);
17.20 — „Jak nas lepiej oglądać” 

— ode. 2 (kol.);
17.35 — Sonda — „Obrazy z życia 

robotów” (kol.);
17.55 — „Królik Bugs przedstawia” 

— film animowany TV USA;
18.20 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
18 50 — Dobranoc (kol.);
19.S0 — Recital pianistyczny Ro­

berta Curry — w programie 
utwory: Jana Sebastiana Ba­
cha, Karola Szymanowskiego, 
Elliota Cartera (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Kapitan Fracasse” — 

franc. film fab. (przygodowy);
21.55 — ,,Ex libris”;
22.10 — „Przeboje z Majorki” — 

program rozrywkowy TV hisz 
pańskiej (kol.); ’ ’

, 22.50 — Dziennik (kol.).

• Filharmoniczna 
orkiestra powróciła

z RFN i Francji
Z występów we Francji i w RFN powróciła orkiestra ka 

merałna Filharmonii Poznań­
skiej. Zespół wstąpił 1 lipca w Hanowerze, w tamtejszej reprezentacyjnej sali w ogro dach Harreliausen wespół z pianistą Andrzejem Tatarskipi, a następnie dał 10 koncertów w południowej Francji. Aż 8 przypadłe na różnorodnych let nich festiwalach muzycznych, z których najbardziej znaczą­cy był 14 Międzynarodowy Fe stival de Provence. Pięcioma koncertami dyrygował Woj­ciech Rajski, pozostałymi t- kapelmistrz francuski Alexan dre Myrat.Francuskiej publiczności o- raz krytykom szczególnie po­dobały się utwory H. M. Gó-, reckiego oraz D. Szostakowi­cza. Solistką na części wystę­pów poznaniaków była francu ska śpiewaczka Maria Sarto- va. (w)

„Tarpan11 
w montażu

Zanim zawarczy silnik „Tarpa­
na", trzeba wykonać żmudne 
prace przy jego montażu. W po 
znańskiej Fabryce Samochodów 
Rolniczych codziennie gotowe są 

kolejne silniki tych wozów.
Fot. (2) — R. Królak

PROGRAM 2

10.00 — Sonda — „Obrazy z żyeia 
robotów” (kol.);

10.25 — Sprawy młodych: „Pój­
dziesz swoją drogą” — NRD- 
owski film fab. (kol.);

11.55 — Dziennik (kol.);
16.23 — Język rosyjski, lekcja SO 

(kol.);
16.55 — Ekran reporterów (kol.);
17.25 - „Paweł i wirginia”, odt.

10 - film przygodowy TV fran 
cusko-szwajc. (kol.);

17.55 - Klub jazzowy studia „Ga 
ma" — Zbigniew Namysłow­
ski 1 Jospei Van’t Hof (kol.);

18.20 — ..Skojarzenia” — teletur­
niej (kol.);

18.45 — „Świadkowie”;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.); .
20.10 — „Słowa za słowa" - pro 

gram publlc. (kol.>;
20.40 — Wtorek Melomana — kon­

cert inauguracyjny Międzyna­
rodowego Festiwalu Kwarte­
tów Smyczkowych. Transin. 
z sali koncertowej Muzeum 
miasta Łodzi (kol.);

21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — „sól ziemi ezarnef” 

polski film fab.


